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Aide memoire państw Układu Warszawskiego do krajów NATO

Z DR.
TADEUSZEM KOMOROWSKIM 

DYREKTOREM ODDZIAŁU 
DOSKONALENIA NAUCZYCIELI 

W POZNANIU

POZWÓLMY MŁODYM
PONOSIĆ

ODPOWIEDZIALNOŚĆ
— Dorośli

mają za 
młodzieży, 
stoi obok

złe 
że

przygląda się.
— Takie po­

stawy nie są 
niczym nowym. 
Zawsze tak by­
ło i w każdym 
społeczeństwie.'
Młodzież stoi obok 
da się starszym do 
gdy sama wejdzie

i przyglą- 
momentu, 
w dorosłe

życie. Uczymy młodych kry­
tycyzmu a później dziwimy 

• się, że oni z tego korzystają.
Osobiście wolę nieufnych, kry­
tycznych od hurra-entuzja- 
stów.

— A jednak te głosy ubole­
wań. utyskiwań pod adresem 
młodych...

— Uważam, że mówiąc o 
wychowaniu za bardzo ekspo­
nujemy polityczny składnik o- 
ceny postaw młodzieży. Mło­
dzi przecież nie przekreślają 
pryncypiów ustrojowych, tylko 
niegospodarność, bezmyślność, 
często głupotę i brak konse­
kwencji w realizacji słusz­
nych zamierzeń. Przekonać do 
tego co robimy, mogą tylko 
sensowne argumenty poparte 
faktami. Nieporozumieniem 
jest używanie terminu „stra­
cone pokolenie”. Będzie to 
pokolenie wychowane w in­
nych warunkach i stojące 
przed innymi problemami. Nie 
można mierzyć własną miarą 
drugiego człowieka, szczególnie 
młodego, którego charakter, 
postawy i poglądy dopiero się 
kształtują. W wychowaniu nie 
ma elementów nieważnych, 
nie można nic przesądzać z gó­
ry. Stąd wynika szczególna ro­
la nauczyciela, jego etyki za­
wodowej, otwarcia na sprawy 
dziecka, umiejętność dotarcia 
do jego psychiki, stania się je­
go wzorem osobowym.

— Spotkałam się z opinią, 
że tylko wielkie, romantyczne 
zadanie może porwać młodzież, 
nakłonić do działania.

— Nie podzielam tego po­
glądu. Hasia romantyczne mo­
gą być niebezpieczne. Tworzą 
wizje, które zbyt często nie 
mogą być zrealizowane. Jestem 
zdania, że młodym trzeba u- 
świadómić podstawowe zasady 
życia społecznego, że na przy­
kład pobyt w szkole jest dla 
nich swoistą formą pracy 
Chodzi o to, aby była to pra­
ca akceptowana, wykonywana 
bez przvmusu. Wymagania mu 
sza więc być na miarę możli­
wości ucznia, ale później kon­
sekwentnie egzekwowane. Wi­
zji przyszłości nie stworzymy 
bez solidnej pracy i właściwej 
dyscypliny społecznej. Rozpo­
czynać sie to powinno w ro­
dzinie i Szkolę. Tam powinno 
dziecko uczyć się szanować 
pracę i być właściwie honoro­
wane za rzetelny wysiłęk.
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Spotkanie z Sekretariatem KW PZPR w Poznaniu

Kobietom uznanie
za pracę i rozwagę

1$’!*. s• ■

W

Propozycja wzajemnego niezwiększania
wydatków wojskowych i ich redukcji

. (PAP)’ Na mocy porozumie­
nia między państwami Ukła­
du Warszawskiego 5 marca w 
Bukareszcie w Ministerstwie 
Spraw Zagraniczinych Rumu­
nii przekazano ambasadom 
krajów NATO aide memoire 
wraz z załączoną „Propozycją 
państw’—stron Układu War­
szawskiego wobec krajów 
NATO w sprawie rokowań do 
tyczących niezwięksaania i re 
dukcji wydatków wojsko­
wych”.

Państwa Układu Warszaw-

częcia rokowań o wzajem­
nym niiezwiększaniu wydat­
ków wojskowych i o ich re­
dukcji.

W propozycji krajów Ukła­
du Warszawskiego wskazuje . 
się, że są one głęboko zanie­
pokojone kontynuowaniem w 
coraz to szybszym tempie wyś 
cigu zubrojeń, co przynosi wy­
jątkowo niebezpieczne następ 
stwa dla sprawy pokoju mię- 
dzynarodowego i bezpieczeń­
stwa. Państwa Układu War­
szawskiego — czytamy w do

skiego zaproponowały krajom kumencie — opowiadają się
NATO przeprowadzenie z u- 
działern wszystkich państw 
należących do obu sojuszów 
wstępnych konsultacji, zmie­
rzających do zawarcia poro­
zumienia dotyczącego rozpo-

,za okiełznaniem tego wyści­
gu i przejściem do rozbroje­
nia, w szczególności jądrowe­
go.

Rosnące wydatki wojskowe 
są dla narodów, niezależnie

od poziomu rozwoju gospodar 
czego poszczególnych krajów, 
coraz to większym ciężarem, 
hamują postęp gospodarczy i 
społeczny.

Wszystkie kraje, przede 
wszystkim te, które dysponu­
ją znaczącym potencjałem mi­
litarnym, powinny uczestni­
czyć w działaniach zmierza-, 
jących do niezwiększania i re­
dukcji wydatków wojskowych. 
Szczególne znaczenie — pod­
kreśla się, w dokumencie — 
miałaby realizacja takich 
przedsięwzięć przez państwa 
Układu Warszawskiego i kra­
je NATO, uwzględniając ich 
wysoki udział w wydatkach 
na zbrojenia.
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,W czasie spotkania z okazji
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Międzynarodowego Dnia Kobiet.
Fot. — Z. Ćeglarek

J. Dobraczyński gości w Gnieźnie
INFORMACJA WŁASNA

W godzinach popołudniowych 
przyjechał wczoraj na trzy dni 
do Gniezna przewodniczący 
Rady Krajowej PRON — Jan 
Dobraczyński.

Wczoraj wysłuchał koncertu 
Gnieźnieńskiego Chóru Chło­
pięcego „Szpaki”, a także o- 
bejrzał spektakl gnieźnieńskie­
go teatru, „Śluby panieńskie” 
Aleksandra Fredry. Dzisiaj 
przewodniczący Rady Krajo­
wej PRON spotka się m.in. z

młodymi wyborcami, którzy po 
raz pierwszy w swoim życiu 
uczestniczyć będą w wyborach, 
brać będzie także udział w po­
siedzeniu Prezydium Rady 
Miejskiej PRON oraz Społecz­
nego Komitetu Odbudowy Pom 
nika Bolesława Chrobrego w 
Gnieźnie. .

8 marca J. Dobraczyński 
spotka się m.in. z kobietami 
z Zakładów Przemysłu Odzie­
żowego „Polanex”, zwiedzi tak­
że gnieźnieńską katedrę.

(bran)

Prezydent Argentyny 
przyjął 1. Glempa

(PAP) Przebywający z wizy 
tą w Argentynie prymas Pol­
ski Józef Glemp został przy­
jęty przez prezydenta Argen­
tyny, Raula Alfonsina.

Tego samego dnia kardynał 
Glemp spotkał się z argentyń 
skim ministrem spraw zagra­
nicznych Dante Caputo.

Problemy mieszkaniowe
przeważają wśród skarg od ludności

INFORMACJA WŁASNA się na niewłaściwy podział
środków produkcji, obrót zie- 

Wczbraj w Komitecie Wo- mią, stosunki sąsiedzkie.
jewódzkim PZPR w Poznaniu * 
odbyło się posiedzenie Komi­
sji do spraw Skarg Listów i 
Sygnałów od Ludności KW 
PZPR Udział w nim wziął 
I sekretarz KW PZPR — Ed-

Na kolejnych pozycjach — 
pod względem liczby skarg — 
znalazły się handel i usługi 
sądownictwo i organa ściga-

ward Łukasik
W ubiegłym 

ratu listów i 
poszczególnych

roku do refe- 
inspekcji oraz 
wydziałów KW

nia, praca 
wvch.

W 1983 
Poznania i

urzędów państwo-

roku mieszkańcy 
województwa sAo-

Grupa z Contadory 
nie ulegnie USA

(PAP) Rzecznik minister­
stwa spraw zagranicznych 
Meksyku, Jorge Eduardo Na- 
varette oświadczył na konfe­
rencji prasowej w Meksyku, 
że USA nie są w stanie uni­
cestwić działalności grupy z 
Contadory mającej na celu po 
kojowe rozwiązanie konfliktu 
w Ameryce Środkowej.

Z okazji zbliżającego się 
Międzynarodowego Dnia Ko­
biet odbyło się wczoraj spot­
kanie w KW PZPR w Pozna­
niu. Uczestniczyły w nim ko­
biety reprezentujące wszystkie 
środowiska, organizacją. spo­
łeczne, zakłady pracy. Na 
spotkanie przybyli członkowie 
Sekretariatu KW PZPR z I se­
kretarzem Edwardem Łukasi­
kiem, który podkreślił odmień 
ność charakteru obchodów te­
gorocznego Dnia Kobiet. Zbli­
żające się 40-1 ecie Polski Lu­
dowej skłania do refleksji, że 
właśnie w tym okresie ugrun­
towała się równoprawna po­
zycja kobiety. Równe szanse 
nie zawsze znaczą równe moż 
liwości w awansie zawodo­
wym i społecznym, co wywo­
łuje uzasadnione pretensje.

Kobiety bowiem cechuje roz­
waga, sumienność. Tam, gdzie 
pełniły i pełnią kierownicze 
funkcje zawodowe czy działa­
ją społecznie, można na nich 
polegać. W ostatnim trudnym 
okresie walnie przyczyniły się
do stabilizacji życia i za to na
leżą się im podziękowania. E. 
Łukasik, zaapelował także, by
kobiety czynnie włączyły sic
w kampanię wyborczą do rad 
narodowych, by były orędow­
niczkami pokoju.

Jadwiga Kośmidro^a — 
przewodnicząca ZW LKP — w 
imieniu kobiet, członkiń LKP , 
wyraziła przekonanne, iż pro­
ces stabilizacji zależy od każ­
dego Polaka i tę prawdę nio­
są do swoich środowisk — do 
mów, zakładów pracy. W tym 
posłannictwie potrzebna jest 
kobietom wiedza polityczna,
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Sesja naukowa w Warszawie

Kobiety polskie w walce
o niepodległość i postęp społeczny

(PAP) W Sali Warszawskiego 
Pałacu Kultury i Nauki roz­
poczęła się wczoraj dwudnio­
wa sesja naukowa na temat 
„Kobiety polskie w walce o 
niepodległość i postęp społecz­
ny”. Uczestniczą w niej przed­
stawicielki organizacji politycz 
nych i społecznych, reprezen­
tantki ruchu kobiecego, róż­
nych środowisk i zawodów z 
całego kraju.

Na sesję przybyli: T sekre­
tarz KC PZPR, premier gen. 
armii Wojciech Jaruzelski, pre­
zes NK ZSL wicepremier Ro­
man Malinowski, przewodni­
czący CK SD wicepremier Ed­
ward Kowalczyk.

Celem sesji zorganizowanej 
przez Radę Krajową Patrio­
tycznego Ruchu Odrodzenia Na

rodowego, Zarząd Główny Ligi 
Kobiet Polskich i Wojskowy 
Instytut Historyczny, jest uka­
zanie . patriotyzmu i bohater­
stwa kobiet w dziejach narodu 
polskiego oraz ich roli w ży­
ciu społecznym i' intelektual­
nym Polski Ludowej.

☆

Na sesji naukowej głos za­
brał Wojciech Jaruzelski, któ­
ry przekazał zebranym, a za 
ich pośrednictwem polskim ko­
bietom, podziękowania za trud 
i ofiarność, z,a zrozumienie i po 
parcie wysiłków władz dla 
przezwyciężania trudności oraz 
złożył życzenia pomyślności w 
służbie społecznej i pracy za­
wodowej, oraz osobistego szerzę 
ścia i satysfakcji.

PZPR w Poznaniu wpłynęło 
ponad 10 tysięcy skarg i 
próśb o interwencję. Przyjęto 
7 553 interesantów oraz otrzy­
mano 3 350 listów Było to w 
sumie o 813 spraw więcej 
aniżeli w 1982 roku

Największą- grupę zagadnień 
— bo aż 5 566 — stanowiły 
problemy mieszkaniowe. Skar 
gi lub prośby dotyczyły głów­
nie przydziałów pomieszczeń 
zastę pc zy c h. pr zy s pi es z eń
przydziałów mieszkań spół­
dzielczych, interwencje wyko­
nania eksmisji, remontów bu­
dynków.

Druga grupa spraw (1365) z 
którymi mieszkańcy Poznania 
i województwa zwracali się 
do KW PZPR — to spory z 
zakładem pracy, zwłaszcza zaś 
tryb rozwiązywania umowy o 
bracę, awanse i przechodzenie 
z jednego zakładu pracy do 
drugiego.

Na trzecim miejscu przed­
miotem skarg były nieprawi­
dłowości w dziedzinie rolnic­
twa — 949 spraw. Skarżono

je skargi kierowali także do 
KC PZPR, o czym poinfor­
mował stanszy inspektor Biu­
ra Listów KC — J. Leleń. Z

To trwać nie może
Poznańskiego 
listów, a 8!
osobiście do KC 
więcej, bo aż 
spraw dotyczyło 
m ieszkan io wy c h. 
średnia krajowa

wpły nęło 1125 
osób udało się

PZPR. Naj- 
41 procent 
problemów 

podczas gdy 
skarg doty-

czących tego zagadnienia wy­
nosi 36 procent Na drugim 
miejscu znalazły się — ■ po­
dobnie jak w przypadku za­
żaleń kierowanych do KW 
PZPR w Poznaniu — spory z 
zakładem pracy. W innych 
województwach na drugim 
miejscu zdecydowanie znaj­
duje się rolnictwo.

B
óżny cechuje nas stosunek 
do własności społecznej. 

Ogromna, większość ludzi ro­
zumie, co oznacza to pojęcie. 
Budzą ich sprzeciw przejawy 
niegospodarności, marnotraw­

stwa, czy kradzieże. Niemiej 
panoszą się nadal obiegowe po­
wiedzenia, że „państwowe to 
znaczy niczyje”, albo „skoro 
społeczne, czyli nas wszystkich, 
to znaczy, że także moje”...
I w ten sposób rozgrzeszając 
— ten i ów przywłaszcza sobie 
ogólne mienie lub je niszczy. 
A gdy jednemu z drugim po­
winie się noga i 'zostaną ujęciPodczas wczorajszego posie- A ...

drżenia zwracano uwagę, że przez milicję, próbują tłuma- 
źródło skarg nie zawsze tkwi o 
w przyczynach obiektywnych, $ 
w istniejącym kryzysie, lecz *
także w ludziach, w niewłaś­
ciwym traktowaniu petentów. 
Opryskliwy stosunek urzęd^ii-
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czyć swoje
stwierdzeniem: 
wszyscy kradną.

postępowanie
przecież

Wszyscy ? To nieprawda. 
Sprawcy kradzieży, marno­
trawienia mienia, niszczenia go 
oraz spekulacji to określona 
kategoria osób — bezwzględ-

nych, 
„dwie

pazernych, 
lewe ręce do

Niedawno Biuro do

mająca 
roboty”. 
Walki z

Przestępstwami Gospodarczy­
mi Komendy Głównej MO in­
formowało, że w II półroczu 
1983, podczas dwunastu tysię-

odGKOSyiiiimiiiimiiiiiiiiii
cy przeprowadzonych kontroli 
w sferze' rolnictwa i komplek­
sie żywnościowym, ujawniono 
fakty zagarnięcia mienia spo­
łecznego o łącznej wartości po­
nad 200 milionów złotych „w 
wykonaniu” około sześćdzie­
sięciu osób. Natomiast co do 
niegospodarności, to w oma­
wianej dziedzinie gospodarki 
straty wyniosły prawie 72 mi­
liony złotych; wszczęto w żwiąz 
ku z tym 128 spraw. Tylko

spekulacyjny handel produkta­
mi żywnościowymi wartości o- 
koło 150 milionów złotych 
prowadzony był przez, razem 
wziąwszy, większą liczbę ludzi, 
toczy się tu bowiem 1 370 po­
stępowań przygotowawczych.

W stosunku do wchodzących 
w grę sum, w każdym, z omó­
wionych. działów przestępstw 
idzie o raczej nieduże, grono. 
Widomy to znak, że „argn-
ment”, iż „wszycy kradną”, 
jest kłamliwym kamuflarzem. 
Oczywiście, fakt pozostaje fak­
tem: są spośród, nas nieuczci- 
wi. Organa ścigania prowadzą 
z nimi ostatnio szczególnie 
energiczną loalkę. Nie może 
bowiem być tak, żeby to, co wy­
pracowuje uczciwa większość 
padało, choćby'w części, łupem 
przestępców. Może natomiast, 
się temu przeciwstawić — i. 
powinien — każdy z nas cho­
ciażby słownie, wspierając opi­
nię publiczną, domagającą się 
bezwzględnego karania złodziei 
i marnotrawców.

WIESŁAW PORZYCKI
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Problemy mieszkaniowe 
przeważają wśród skarg od ludności

. Dobry stan przygotowań 
do prac wiosennych w rolnictwie

Ochrona środowiska * Plan społeczno-gospodarczy

Dokończenie ze ttr. 1 

ków, formalizm w załatwia­
niu spraw ludzik ich. przewle­
kłość 1 biurokracja w rozwią­
zywaniu czasem dfobnych 
problemów — wszystko to 
prowadzi do sytuacji konflik­
towych, staje .się przyczyną 
skarg i zażaleń kierowanych 
do różn.ych instancji, w tym 
także partyjnych.

W czasie dyskusji mówiono 
również o niewłaściwym sys-

Kobietom 
za pracę

Dokończenie ze str. 1
Do zbliżających się wyborów 
działaczki LKP przygotowują 
się od dłuższego czasu. Mają 
świadomość, że wybory są 
szansą na współrządzenie, któ 
rej nie można zaprzepaścić.

Maria Roszczakowa z Pozna 
ma mówiła o awansie intelek­
tualnym i zawodowym kobiet, 
którego doświadczyły w 40-le- 
ciu Polski Ludowej. Za zdo­
bycz tego okresu uznała prze­
łamanie tradycji, według któ­
rej pewne dziedziny życia spo 
łecznego i gospodarczego były 
zastrzeżone dla mężczyzn. Te­
resa Kośmicka z Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej . w 
Skórzewie przypomniała, że 
atmosfera w domu zależy od 
kobiety. Temat wychowania 
dzieci podjęła radna Kazimie 
ra Sdhefflerowa stwierdzając, 
że dzieci są wizytówką domu. 
Władysława Krystyiniakowa 
wyraziła zadowolenie, że na­
reszcie docenia się kobiety nie 
tylko 8 marca. Oby tak było 
zawsze, bo kobiety, choćby w 
spółdzielczości, którą ona re­
prezentuje, stanowią wieloty­
sięczną załogę.

Interesujące było wystąpie­
nie rolniczki, Kazimiery Łu­
czak z Głuchowa w gmdlnie Ko 
momitei, która na swoim przy 
kładzie przedstawiła sytuację

ternie kontroli. Mimo nasile­
nia różnego typu działań kon 
trolnych, nie widać ich zado­
walających rezultatów. Podo­
bnie jest z dyscypliną pracy 
i odpowiednim nadzorem. W 
takiej sytuacji konieczne jest 
szybkie i wnikliwe reagowa­
nie na wszystkie sygnały 
przejawów zła.

O mówiono-także plan dzia­
łania komisji w bieżącym ro­
ku. (ap)

- uznanie 
i rozwagę

kobiety wiejskiej, pasję spo- 
łec zn ikowsk iego d zi ał an ia.

O roli i znaczeniu Organiza 
cji Rodzin Milicyjnych mówi­
ła kpt. Barbara Kubiak-Sob­
czak, a Organizacji Rodzin 
Wojskowych — Maria Kudlo- 
wa.

Dyrektorka VII Liceum O- 
gólnokształcącego im. Dąbrów 
ki w Poznaniu — Zofia Dąb- 
kowa upomniała się o szacu­
nek należny kobietom na co 
dzień. Celę społeczne są współ 
ne dla mężczyzn i dla kobiet 
—■ powiedziała. Nie może być 
sytuacji, aby w awansowaniu 
mężczyzna był uprzywilejo­
wany wyłącznie ze względu 
na płeć. Przypomniała, że ko­
biety z racji swych funkcji ro 
dzicielskich są predysponowa­
ne do wychowywania młode­
go pokolenia. Ta umiejętność 
powinna być wykorzystana w 
kształtowaniu właściwego sto­
sunku do pracy młodych lu­
dzi. Wychowankowie bo­
wiem są tacy, jacy ich wycho 
wawcy. Ogromną rolę mają 
też kobiety do spełnienia w za 
chowaniu pokoju.

Bożena Kubiak, dtziałaczka 
LKP wyraziła swoją radość z 
integracji środowiska kobiece 
go, które nie dzieli się na par 
tyjne i bezpartyjne a łączy je 
dobro całego narodu, (bg)

INFORMACJA WŁASNA

Na wczorajszym posiedzeniu 
Prezydium Wojewódzkiego
Komitetu Zjednoczonego
Stronnictwa Ludowego w Po­
znaniu, które obradowało pod 
przewodnictwem prezesa WK 
— Tadeusza Zająca, głównym 
tematem, obok omówienia 
przygotowań do wyborów rad 
narodowych i oceny działal­
ności Gminnego Komitetu ZSL 
w Łubowie, była sprawa przy­
gotowań do prac wiosennych 
w poznańskim rolnictwie.

Jak wynikało z informacji 
przedstawionej przez wicewo­
jewodę poznańskiego Jana To­
maszewskiego, prace te są 
daleko zaawansowane zarów­
no pod względem organizacyj­
nym jak i technicznym, albo­
wiem liczono się z ewentual­
nością wcześniejszego ich roz­
poczęcia z powodu łagodnej zi­
my i przedwiośnia. Warunki 
atmosferyczne sprzyjały do­
bremu przezimowaniu do tej 
pory zasiewów ozimych zbóż 
i rzepaku, których areał jest 
większy niż W poprzednim ro­
ku.

Zboża ozime zajmują bowiem 
144 000 hektarów, w tym 27 000 
hektarów pszenicy i 10 000 
hektarów jęczmienia ozimego. 
Jest to o 18 000 hektarów zbóż 
ozimych więcej niż było za­
siane jesienią roku 1982, w 
tym pszenicy ozimej o 5 000 
hektarów, a jęczmienia ozime­
go o 3 000 hektarów. Powie­
rzchnia zasiewów rzepaku się­
ga 21 500 hektarów, czyli jest 
prawie pięciokrotnie wyższa 
niż było do zbioru w klęsko­
wym dla tej rośliny roku 1983, 
kiedy w województwie po­
znańskim wypadło *z powodu 
posuchy i wymarzło na przed­
wiośniu dwie trzecie areału 
tej rośliny. Do tej pory rze­
pak przezimował dobrze, a 
straty w granicach 1000 hekta­
rów można uznać za normalne 
ryzyko uprawowe.

W związku ze zwiększoną 
powierzchnią uprawy roślin o- 
zimych, zasieje się wiosną nie-

co mniej, bo o 1300 hektarów, 
zbóż jarych, z jednoczesnym 
jednak zwiększeniem uprawy 
jęczmienia jarego o 1 200 hek­
tarów, a także kukurydzy na 
ziarno oraz roślin strączko­
wych gruboziarnistych. Planu­
je się zmniejszenie uprawy 
ziemniaków o niecałe 1 000 
hektarów oraz roślin pastew­
nych (zajmą 95 700 hektarów), 
o 5 400 hektarów w porówna­
niu z rokiem ubiegłym. Doty­
czyć to będzie głównie ograni­
czenia areału kukurydzy na 
zielonki o 4 200 hektarów.

Mimo jesiennych trudności 
z posuchą, udało się dokonać 
koniecznych orek, co uspraw­
ni przebieg prac wiosennych. 
Jest niezłe przygotowanie ma­
szyn i sprzętu technicznego w 
granicach 85-90 procent spraw­
ności. Występują jednakże 
znane w poprzednich latach 
kłopoty z ogumieniem do ciąg­
ników, przyczep, rozrzutników 
obornika. Są trudności z osta­
tecznym wyremontowaniem 
niektórych ciągników z powo­
du braku części zamiennych, 
zwłaszcza importowanych z 
ZSRR. Nadal odczuwa się nie­
dostatek zaopatrzenia w le­
miesze, odkładnice i części do 
kultywatorów.

Oceniono pozytywnie tego­
roczne zaopatrzenie w nawo­
zy sztuczne, a zwłaszcza sy­
stem bonifikat, który zdał zna­
komicie egzamin w praktyce, 
umożliwiając nabycie rolnikom 
po niższych cenach nawozów 
zalegających w ubiegłym roku 
magazyny i place GS.

Nie tylko, pozbyto się ucią­
żliwych zapasów, lecz trzeba 
było wystąpić o dodatkowe 
przydziały nawozów azoto­
wych i fosforowych. Nadal 
sprawą otwartą jest dostawa 
wapna nawozowego. Starania 
w innych województwach nie 
zostały jeszcze uwieńczone 
sukcesem. Czyni się więc przy­
gotowania do eksploatacji 
złóż lokalnych po zbadaniu ich 
zasobności i jakości, ale to 
może nastąpić dopiero po żni­
wach. (emp)

Sesja WRN
INFORMACJA WŁASNA

W Lesznie obradowała wczo­
raj wspólna sesja Wojewódz­
kiej Rady Narodowej i Rady 
Wojewódzkiej PRON. Tema­
tem była realizacja uchwały 
WRN z 1977 roku w sprawie 
ochrony środowiska w woje­
wództwie leszczyńskim, stan 
sanitarny miast i wsi oraz wy­
konanie planu społeczno-gos­
podarczego Województwa i 
budżetu za rok 1983. Obrada­
mi kierował przewodniczący 
WRN Edmund Skoczylas, a 
uczestniczył w nich także se­
kretarz KW PZPR Stanisław 
Sawicki oraz przedstawiciele: 
Ministerstwa Zdrowia i Opie­
ki Społecznej, Ministerstwa 
Administracji i Gospodarki

w Lesznie
Przestrzennej, a także Urzędu 
Ochrony Środowiska i Gospo­
darki Wodnej.

Na zakończenie sesji przyję­
to uchwałę o kierunkach dal­
szego działania na rzecz ochro­
ny środowiska. Ponadto przy­
jęto sprawozdanie wojewody 
z realizacji ubiegłorocznego 
planu i budżetu oraz podjęto 
uchwały o: liczbie radnych 
rad narodowych stopnia pod­
stawowego, o obniżeniu stawek 
podatkowych od nieruchomo­
ści, w których wykonywane są 
usługi bytowe, w sprawie pro­
gramu rozwoju usług byto­
wych dla ludności oraz w 
sprawie rozdysponowania- nad­
wyżki budżetu wojewódzkiego 
za rók 1983. (jwi)

Rola LZS w środowisku wiejskim
(Inf. wł.) Niemal w przededniu X Wojewódzkiego Zjazdu 

Delegatów Zrzeszenia Ludowych Zespołów Sportowych 
członkowie prezydium Rady Wojewódzkiej LZS podejmo­
wani byli przez I sekretarza KW PZPR w Poznaniu — Ed­
warda Łukasika. Na spotkaniu podkreślono rolę LZS w śro­
dowisku wiejskim, gdzie upowszechniają sport i turystykę 
masową. Działania te nie tylko podnoszą sprawność fizycz­
ną młodzieży, ale także skutecznie integrują społeczeństwo 
i spełniają funkcje wychowawcze. Podczas -rozmowy poru­
szono wiele problemów nurtujących sport wiejski, w roz­
wiązaniu których mogą być wielce pomocna terenowe 
instancje partyjne, (leg)

Program dotyczący młodzieży
Pod przewodnictwem kuratora oświaty i wychowania Ire­

neusza Króla z Udziałem przewodniczących wojewódzkich 
instancji młodzieżowych oraz przedstawicieli partii i stron­
nictw politycznych odbyło się posiedzenie Rady do Spraw 
Młodzieży przy wojewodzie poznańskim. Podczas obrad 
przyjęto wojewódzki program poprawy startu życiowego 
i zawodowego młodzieży. Program określa działania m. in. 
w zakresie wychowania i kształcenia młodzieży, zatrudnie­
nia, poprawy sytuacji mieszkaniowej młodych rodzin oraz 
warunków startu życiowego i zawodowego młodzieży rolni­
czej. (na)

Sukces gnieźnieńskich aktorek Wielkopolanie śród wystawców
INFORMACJA WŁASNA

Sporą popularnością cieszy 
się Przegląd Piosenki Aktor­
skiej we Wrocławiu. Jego lau­
reatami było wielu znanych i 
wybitnych polskich aktorów.

Duży sukces na zakończonym 
właśnie tegorocznym wrocław­
skim. przeglądzie odnieśli ar­
tyści gnieźnieńscy. Jedną z 
dwóch pierwszych nagród przy 
znano wykonawcom trzech 
piosenek do wierszy Marii Ja- 
snorzewskiej — Pawlikowskiej, 
Piosenki te śpiewały aktorki 
Teatru im. Aleksandra Fredry 
w Gnieźnie: Kaja Agnieszka

Bień, Dobfogniewa Budzińska, 
Justyna Polkowska i Wanda 
Rżyska oraz Krystyna Jóźwiak 
z Miejskiego Ośrodka Kultu­
ry w Gnieźnie; twórcą a zara­
zem wykonawcą - muzyki był 
Eugeniusz Rzyski.

' Piosenki, które taki sukces 
odniosły . we Wrocławiu, są 
fragmentem przygotowywane­
go we współpracy gnieźnień­
skiego teatru i MOK-u w Gnie­
źnie przez Andrzeja Malickie­
go i Eugeniusza Rzyskiego spek 
taklu poetyckiego opartego na 
tekstach Marii Jasnorzew- 
skiej-Pawlikowskiej pt. „Cza­
rownice”. (brah)

na targach w Monachium
INFORMACJA WŁASNA środek Rzemiosł Artystycz-

W najbliższą sobotę w Mo­
nachium (RFN) rozpoczną się 
36 Międzynarodowe Targi Rze­
miosła, które potrwają do 18 
marca. Podobnie jak w ubie­
głym roku za pośrednictwem 
Centrali Handlu Zagraniczne­
go „Remex” wezmą w nich u- 
dział wystawcy z Polski; bę­
dzie ich 160.

Na stoisku o powierzchni 
130 metrów kwadratowych 
przygotowanym od strony 
technicznej przez Krajowy O-

nych i Organizacji Wystaw w 
Poznaniu nie zabraknie Wiel­
kopolan. Biżuterię ze srebra 
zaprezentują Andrzej Karłow­
ski, Wojciech Kruk, Tadeusz 
Mańczak oraz; Jan Siełacz, a 
posrebrzaną Jadwika Żurek. 
Metaloplastykę przedstawią 
Stanisław Kudliński i Jan No­
wak, a Mąrek i Piotr Janko­
wie (wszyscy z Poznania) wy­
stawiać będą witraże. Zapre­
zentuje się także kaliszdnin 
Bolesław Szulc, oferujący go­
beliny z futer, (maz)

Wspólne działanie związkowców
(Inf. wł.) Wczoraj odbyło się w Koninie trzecie posiedze­

nie Tymczasowej Komisji Współpracy Związków Zawodo­
wych z województwa konińskiego. W jej pracach biorą na 
jazie udział przedstawiciele jedenastu organizacji związko­
wych z największych zakładów województwa oraz reprezen­
tant Wojewódzkiej Federacji Związków Zawodowych Pra­
cowników Rolnictwa w PRL.

Na wczorajszym posiedzeniu przyjęto projekt tymczaso­
wego regulaminu TKW ZZ oraz powołano komitet organiza­
cyjny który przygotuje walne zebranie delegatów związków 
zawodowych, (les) •

Dokończenie ze str. 1

Dokument przypomina nas­
tępnie wcześniejsze propozycje 
krajów Układu Warszawskie­
go dotyczące niezwiększania 
oraz istotnej redukcji wydat­
ków wojskowych, podkreśla­
jąc, iż propozycje te obowią­
zują nadal.

Wysuwając propozycję w 
sprawie rokowań — czytamy 
w dokumencie — państwa 
Układu Warszawskiego mają 
na myśli osiągnięcie w Jak 
najkrótszym czasie konkret­
nych porozumień w tej kwes­
tii. Państwa Układu Warszaw­
skiego wyrażają gotowość po­
djęcia wspólnie z krajami 
NATO wzajemnych wysiłków 
mających na celu znalezienie 
realistycznych rozwiązań, bę­
dących wzajemnie do przyję­
cia. które pozwoliłyby przezwy 
ciężyć trudności powstałe przy 
omawianiu kwestii niezwię­
kszania i redukcji wydatków 
wojskowych. Wzywają one 
kraje NATO do działania w 
tym samym duchu.

Propozycja wzajemnego niezwiększania 
wydatków wojskowych i ich redukcji

W uzupełnieniu inicjatyw 
zawartych w deklaracji pra­
skiej i oświadczeniu moskiew 
skim państwa Układu Warszaw 
skiego proponują następujące 
kroki na drodze prowadzącej 
do rozwiązania problemu re­
dukcji wydatków wojskowych:

— przeprowadzenie w cha­
rakterze wzajemnego przykła 
du niewielkiej, symbolicznej, 
jednorazowej redukcji budże­
tów wojskowych państw Ukła 
du Warszawskiego i krajów 
NATO (każdy kraj samodziel 
nie określiłby wysokość redu­
kowanej kwoty) i następnie 
zamrożenie tych budżetów 
mniej więcej na trzy lata; pro 
pozycja ta ma ^a celu u’at- 
wienie przejścia drogą roko­
wań do bardziej .radykalnych 
redukcji budżetów wojsko­
wych;

— jednoczesne zredukowa­
nie, w charakterze pierwszego 
kroku budżetów Wojskowych 
państw Układu Warszawskie­
go i krajów. NATO, dysponują 
cych bronią jądrową, o współ 
nie i z góry określoną kwotę; 
konkretna wysokość redukcji 
dla każdego z tych krajów po 
winna być częśćią uzgodnio­
nej kwoty, wynikającej z pro­
duktu krajowego brutto;

— redukcja budżetów woj­
skowych odpowiednich państw 
st non Układu W arszawskiego 
i krajów NATO w związku z 
realizacją- konkretnych przed­
sięwzięć w dziedzinie rozbro­
jenia, które mogłyby być wy­
pracowane w trakcie rokowań 
rozbrojeniowych (każdy Z 
uczestników tych czy Innych 
rokowań rozbrojeniowych po 

osiągnięciu odpowiednich po- .

rozumień określiłby kwotę, o 
którą zmniejsza swój budżet 
wojskowy);

— wzajemne uzgodnienie 
maksymalnych pułapów dla 
budżetów wojskowych, na niż 
szym niż obecnie poziomie.

Kraje Układu Warszawskie 
go — wskazuje dokument — 
gotowe są rozpatrzyć propo­
zycje dotyczące innych przed­
sięwzięć w tej dziedzinie.

Podkreślając potrzebę jak 
najszybszego rozpoczęcia roko 
wań, z udziałem wszystkich 
krajów należących do obu so 
juszów, kraje Układu War­
szawskiego proponują prze­
prowadzenie konsultacji przy 
gotowawczych -na szczeblu 
roboczym po to, by porozu­
mieć się co do celów, daty i 
miejsca rokowań, a także co 
do szczebla itd. Szczegóły mo­
głyby być ustalone drogą dy­
plomatyczną.

Wyrażamy nądizieję — kon­
kluduje dokument — iż nozy- 
tywna odpowiedź na tę pro­
pozycję nadejd zie jak na jazyb 
eiej. (PAP)

SD przed wyborami do rad narodowych
(Inf. wł.) W Koninie w Wojewódzkim Komitecie Stron­

nictwa Demokratycznego odbyło się wyjazdowe szkolenie 
Centralnego Ośrodka Kształcenia Kadr, w którym udział 
wzięli członkowie stronnictwa z terenu województwa. Szko­
lenie poświęcone było zagadnieniom związanym ze zbliżają­
cymi się wyborami do rad narodowych.

W trakcie szkolenia omówiono również udział SD w ży­
ciu społeczno-politycznym i gospodarczym PRL w minio­
nym czterdziestoleciu, (les),

Tygodnik „Wprost” 
poleca czytelnikom

► Ostatnia u dynastii — « gna­
nej aktorce Krystynie Feldman;

► Silą argumentów — rozmowa 
z wynalazcą i racjonalizatorem 
do wynajęcia;

► TFX — lek na rakaT

► Glutendnrf — reportaż z 
Głównej!

► Mieszczuchy * O bod owakie­
go łaski;

► Z zapisków szczęśliwego (7) 
lokatora;

► Kino — Zaplątani w sieci;

► Stara 1 rubryki oraz
felietony.

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz in­

stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje zachmurzenie 
dutę z większymi przejaśnienia­
mi, możliwe przelotne opady de­
szczu ze śniegiem. Temperatura 
maksymalna od 3 do 5 stopni, 
minimalna około 9 stopni, Wiatr 
slaby i umiarkowany zachodni.

Wczoraj o Ifi zanotowano w Po­
znaniu 2, Lesznie 3. Pile 4, Ko­
ninie u, Kole 7 stopni.

Ciśnienie 763,7 mm czyli mu 
hPav

Dzisiejszy serwis lnłormocy|ny 
opracował Kazimierz Brzezicki

Nr Indeksu 85028 a m
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DECYDUJE CZŁOWIEK

Zawód? - Dyrektor
i

I
W poprzednim artykule 
(„Głos" nr 55) przedstawili­
śmy ogólne założenia pio­
nierskiego opracowania In­
stytutu Organizacji Zarządza­
nia I Doskonalenia Kadr w 

Warszawie dotyczącego pro­
ponowanego Państwowego

2 Systemu Polityki Kadrowej 
ó (PSPK). Dziś dalsze szczegó- 
<> ły.

Rezerwa kadrowa ma sta­
nowić główną bazę wy­
łaniania szefów. Ale czy 

Jedyną? Przecież przepływ lu­
dzi także pomiędzy branżami, 
pomiędzy przedsiębiorstwami, 
jest rzeczą normalną. PSPK 
kwestii tej nie pomija. Zakła­
da jednak, że przynajmniej 70 
procent kierowników powinno 
pochodzić z własnej (przedsię­
biorstwa, ministerstwa) rezer­
wy, jedynie zaś 30 procent na­
leży pozostawiać na tzw. „świe­
żą krew”.

Jak w praktyce prawidłowo 
realizować politykę kadrową? 
PSPK uważa, że należy się 
trzymać pewnych zasad ogól­
nych oraz zasad szczegółowych 
— które należy traktować ja­
ko środki realizacyjne. Zasady 
ogólne obowiązują w całym 
systemie natomiast zasady 
szczegółowe mogą być różne, 
tyle że nie mogą być sprzecz­
ne z PSPK.

Spośród licznych wymienio­
nych w PSPK zasad ogólnych 
chciałbym zwrócić uwagę na 
takie jak: klasowość, otwar­
tość, jawność, jasność i kom­
pleksowość kryteriów, pow­
szechność. Idzie tu m. in. o 
tak fundamentalne sprawy jak 
ta, że polityka kadrowa musi 
być prowadzona w interesie 
klasy robotniczej i przy jej 
aktywnym współudziale; po­
winno się to w praktyce wy­
rażać w umożliwianiu awansu 
ludziom o odpowiednich kwa­
lifikacjach zawodowych i od­
powiedniej postawie ideowó- 
moralnej. Kryteria dawniej 
niejawne teraz mają być pow­
szechnie znane. Zainteresowa­
ny winien mieć możliwość po­
znania tych kryteriów, zasad 
i trybu postępowania przy do­
borze na stanowiska. Oceny 
należy opierać na faktach, a 
nie na opiniach (trudnych do 
sprawdzenia i często tenden­
cyjnych). Każdy ma w myśl 
tych zasad jednakowe szanse, 
ale też ponosi określone kon­
sekwencje: nikt nie może być 
chroniony z racji zajmowanego 
stanowiska.

PSPK jest systemem zde- 
centralizow anym. Oznacza to, 
że za formułowanie polityki 
kadrowej odpowiada kierownik 
danej organizacji, a nie mini­
ster (minister tak, ale odnoś­
nie centrali resortu). A więc 
dyrektor w przedsiębiorstwie, 
dyrektor wydziału w wydzia­
le. I jest to takie uprawnienie 
kierownika, którego nie może 
on przesunąć na przykład na 

swojego zastępcę. Przewiduje 
się, że dane organizacje bęaą 
dla swoich potrzeb tworzyć 
własne systemy kadrowe w 
oparciu o PSPK i zgodne z je­
go głównymi założeniami. Mi­
nister czy wojewoda mają 
tworzyć warunki właściwego 
ruchu 'kadr w przedsiębior­
stwie, a nie rządzić kadrami 
przedsiębiorstwa. Podobnie 
jak rząd nie musi tworzyć 
szczegółowych przepisów dla 

.tworzenia systemu kadrowego 
przedsiębiorstwa, winien nato­
miast przyjąć tylko powszech­
nie obowiązujące zasady i kry­
teria polityki kadrowej.

Twórca projektu założeń 
PSPK — doc. dr Bogdan Waw­
rzyniak przedstawił mi bardzo 
interesujące szczegóły, doty­
czące powoływania kadr kie­
rowniczych i specjalistycznych. 
Otóż należy przy • tym mieć 
na uwadze jednocześnie walo­
ry ideowo-polityczne i etyczno- 
moralne, kwalifikacje zawodo­
we oraz sprawność organiza- 
torsko-kierowniczą, rozumianą 
jako wiedzę i umiejętność za­
stosowania zasad zarządzania 
zakładem. Podkreślić należy 
zwłaszcza ostatnie z tych kry­
teriów, mało dotąd brane pod 
uwagę.

PSPK proponuje, aby kry­
teria były maksymalnie wy­
mierne i podaje sposoby ta­
kich pomiarów. Stwierdza się, 
że praca kierownicza jest za­
wodem, a nie dodatkowym za­
jęciem. Może tedy wykonywać 
ją jedynie ten, kto potrafi wy­
kazać się potwierdzoną obiek­
tywnie znajomością tego zawo­
du. Główną drogą pozyskiwa­
nia szefów powinien być kon­
kurs, a głównym sposobem 
zatrudnienia kontrakt, przy 
czym powinno się preferować 
kontrakt na czas określony (w 
przypadku osoby powoływanej 
po raz pierwszy na stanowi­
sko kierownicze powinna to 
być reguła). Mowa jest także 
o placach. Szef nie powinien 
zarabiać mniej niż podwładni. 
Przewiduje się nawet, że w 
przypadku stanowisk kierowni­
czych szczególnie ważnych w 
gospodarce — płaca dyrektora 
nie powinna być niższa niż 
trzykrotna średnia płaca w 
danej organizacji gospodarczej. 
Kierownik jest oceniany za o- 
siągane wyniki i zachowanie 
się w miejscu pracy, a nie za 
pełnione funkcje społeczne czy 
inne. ■ •

Szczególne zasady miałyby 
obowiązywać w centralnym 
systemie kadrowym, o którym 
wspominałem w poprzednim 
artykule tego cyklu. Gospoda­
rzem systemu miałaby być Ko­
misja Współdziałania PZPR, 
ZSL i SD. Do tego systemu 
mogliby wschodzić jedynie lu­
dzie. majacy dyplomy ukończe­
nia studiów, udokumentowane 
10-15 letnie (zależnie od sta­
nowiska) kierowanie różnego 
typu organizacjami, ukończenie 

Centrum Podyplomowego 
Kształcenia Pracowników Ad­
ministracji Państwowej bądź 
odpowiednie studium Instytu­
tu Organizacji Zarządzania i 
Doskonalenia Kadr, posiadają­
cy zaświadczenie o odbyciu 
specjalnie zaprogramowanego 
stażu party jno-oaństwowego, 
udokumentowaną* znajomość 
jednego języka obcego. Kto 
mógłby wysuwać kandydatów 
do tego centralnego systemu? 
Przewiduje się, że PZPR, 
stronnictwa polityczne, ogni­
wa PRON, organizacje społecz­
no-zawodowe. Za konkretny 
dobór byłaby odpowiedzialna 
specjalnie powołana komisja. 
Osoby wchodzące w skład sy­
stemu byłyby oceniane w spo­
sób ciągły. Rozważa się wpro­
wadzenie zasady rotacji na 
stanowiskach dyrektorów de­
partamentów w minister­
stwach i urzędach centralnych.

Ogólny nadzór nad Państwo­
wym Systemem Polityki Ka­
drowej miałby — wedle pro­
pozycji — sprawować Sejm, 
który co dwa lata dokonywał­
by oceny funkcjonowania 
PSPK.

Twórcy projektowanego sy­
stemu uważają, że w obecnym 
stadium sprawą najważniejszą 
byłoby skoncentrowanie się 
na tworzeniu i doskonaleniu 
rezertry kadrowej. Od czegoś 
bowiem trzeba zacząć, a nie 
może być mowy o wymianie 
całej kadry kierowniczej. Jest 
to po prostu niemożliwe. I 
niepotrzebne. Otóż szef Urzę­
du Rady Ministrów miałby być 
odpowiedzialny za stworzenie 
rezerwy kadrowej dla central­
nego systemu, pod nadzorem 
Komisji Współdziałania PZPR. 
ZSL i SD, zaś Instytut Orga­
nizacji Zarządzania i Dosko­
nalenia Kadr byłby odpowie­
dzialny za przygotowanie tej 
kadry.

Tak — w ogólnych zarysach 
— wyglądają wstępne założe­
nia Państwowego Systemu Po­
lityki Kadrowej, • opracowane 
z inicjatywy Rady Ministrów. 
Co dalej? Otóż przewiduje się 
opracowanie uchwały Rady 
Ministrów, która zawarłaby 

-główne założenia systemu obo­
wiązującego w całej Polsce. 
Równolegle zostałyby przygo­
towane wskazówki metodycz­
ne dla tworzenia zdecentrali­
zowanych systemów kadro­
wych. Dla przygotowania wła­
ściwego odbioru społecznego 
tych ważkich propozycji nale­
żałoby szeroko popularyzować 
dobre doświadczenia prowa­
dzenia polityki kadrowej, nie 
tylko polskie, ale i zagranicz­
ne. Należałoby też wszcząć 
systematyczne badania tych 
problemów w placówkach nau­
kowych.

Wkrótce można się spodzie­
wać informacji o dalszych po­
czynaniach w tej niezwykle 
ważkiej materii.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Płytowy przebój

Działalność emancypacyjna 
kobiet zaznaczyła się już w 
pierwszej połowie XVII wieku. 
Kolportowały one tzw. „Artyku­
ły panieńskie", w których doma 
gały się ograniczenia surowej 
władzy rodzicielskiej oraz prawa 
do swobodnego wyboru męża.

♦ ♦ *
Mimo iż kobiety nazywa się 

płcią słabszą, są one biologicz­
nie silniejsze od mężczyzn. Po 
sześćdziesiątym roku życia wol 
niej się od nich starzeją, są bar 
dziej żywotne i sprawne, nie u- 
nikają wysiłku fizycznego. Wszy 
stko to sprawia, że żyją dłużej.

* * *
Nowoczesna kobieta potrafi 

w 20 minut przygotować taki 
obiad, który wygląda jakby po­
święciła na tę pracę 2 godziny. 
Jednocześnie może przez 2 go­
dziny układać, fryzurę, która wy 
gląda jakby trwało to minutę.

* ♦ *
Zdaniem angielskiej lekarki, 

Bernadettę Massie, najlepszymi

DOZWÓLMY MŁODYM PONOSIĆ ODPOWIEDZIALNOŚĆ
Dokończenie ze str. 1'

— Młodzi znają wartość pie­
niądza. Cenią go, może i prze­
ceniają. Dowodów na to nie 
trzeba szukać daleko — dy- 
ploón chowają do szuflady, a 
sami zabierają się, jak się to 
popularnie mówi, za biznes. 
Produkują, sprzedają. Na swo­
ją obronę mają również argu­
ment, że dla wielu zabrakło 
pracy w wyuczonym zawodzie. 
Ale w sumie odnosi się wra­
żenie, że dla młodych nieistot­
ny jest charakter pracy, lecz 
płaca.

— Nikt z tych młodych nie 
wiąże swojej przyszłości z róż­
norodnymi formami prywat­
nej wytwórczości czy handlu. 
Mają świadomość, że wraz ze 
stabilizacją rynku ich docho­
dy będą się zmniejszać. Uty­
skiwania na niemożność pod­
jęcia pracy w wyuczonym za­
wodzie to często wymówka. 
Szkoły borykają się. z brakiem 
wykwalifikowanych nauczycie­
li, a tymczasem znaczna część 
kończących studia nie podej­
muje trudu nauczania młod­
szych. Decydują również o tym 
względy obiektywne, brak mie­
szkań. niechęć do opuszczenia 
dużego miasta itp. Uważam, 
że w obecnej sytuacji chyba

Ach, te kobiety!
żonami są kobiety pulchne. Tu­
szy towarzyszy większe opano- 
wdnie i pogoda ducha. Małżon­
kowie pulchnych żon żyją dłu­
żej niż gdy mają modnie wychu 
dzone połowice.

* * •
Idealny mąż to toki, który u- 

waża, że ma idealną żonę.
* * •

Wśród różnych przedmiotów z 
epoki kamiennej, znalezionych 
podczas prac archeologicznych 
w Laponii, natrafiono na mięk­
ki czerwony kamień. Wszystko 
wskazuje na to, iż już wówczas 
kobiety używały środków do u- 
piększania twarzy.

♦ ♦ *
Przysłowiowe jest gadulstwo 

kobiet (chociaż n e ma reguły 
bez wyjątku). Naukowcy znaleźli 
na nie uzasadnienie. Mianowi­

jesteśmy za biedni, by opłacać 
studia tym, którzy na przy­
kład zamiast uczyć w szkole, 
mimo stworzonych im do te­
go warunków, kierują się w 
stronę inicjatywy prywatnej. 
Może należałoby wrócić do 
zwyczaju odpracowania okre­
su studiów, może wprowadzić 
możliwość zwrotu kosztów za 
naukę, jeżeli absolwent po­
dejmuje zadania na właśni’ 
rachunek. Zdaje się, iż za wie­
le istotnych, społecznych war­
tości zależy bd indywidualnej, 
nie zawsze dobrej woli jedno­
stki.

— Dysponuje pan z własnej 
pracy doktorskiej wynikami 
badań postaw młodzieży w 
1980 roku. Jakie one są?

— W początkach roku 1980 
poddałem analizie poglądy i 
postawy 2 000 uczniów liceów 
ogólnokształcących Poznańskie­
go. Interesował mnie ich sto­
sunek do wartości społecznych 
i hierarchii tych wartości, do 
organizacji spółecznych i poli­
tycznych.

Dla mnie jako nauczyciela 
okazały się bardzo przydatne, 
bowiem wnioski z nich płyną­
ce, choć niekiedy wysoce nie 
zadowalające, pozwoliły mi 
znaleźć argumenty i trafną 

Od kilkunastu miesięcy 
wy przemysł fonograficzny lan* 
suje nowe urządzenie do prze­
kazywania muzyki. Jest nim la­
serowy odtwarzacz płyt typu 
compact disc. Nowa płyta nie­
wielkiej wielkości, jednostronnie 
nagrana zawiera siedemdziesiąt 
minut muzyki, a laserowy odtwa 
rzacz pozbawiony tradycyjnej 
igły zapewnia znakomitą jakość 
odtwarzania. Przed kilkoma dnia 
mi w klubie „Nurt" poznaniacy 
mieli okazję po raz pierwszy pu 
blicznie posłuchać i zobaczyć 
takie urządzenie. Przyjecha­
ło ono z Finlandii z zespo­
łem „Ulu Band", który przed wy 
stepem mógł je zaprezentować. 
Na zdjęciu: przygotowania do 

pokazu.

Fot „Glo»” — R Królak

cie struny głosowe u kebieł są 
krótsze niż u mężczyzn, co po­
woduje ich wyższe tony, aię je 
dnocześnie i mniejsze zużycie po 
wietrzą na ich „uruchomienie". 
Kobiety zatem mogą m^wie przy 
mniejszym wysiłku.

♦ * * >
Wschodnie przysłowia powia­

dają: „Łzy kobiet są jak perły 
chyba dlatego, że nigdy nie wio 
damo czy prawdziwe" oraz „Nie 
powierzaj sekretu kobiecie, ma 
bowiem dwa serca i dziesięć ję 
zyków".

• * *
— Kupiłam sobie wspaniałe 

.sandałki — mówi Ewa przyja­
ciółce.

— Wygodne?
— Nie wiem. Ńie mogę Ich 

włożyć...
Wybrała: Z. D.

diagnozę stanu świadomości 
naszych uczniów. Istnieje po­
trzeba powtarzania takich ba­
dań co kilka lat. Popełniali­
byśmy mniej błędów w ocenie 
młodzieży.

— Wychowawcy twierdzą, 
ie młodzież „otwiera się” po­
woli, że mur, którym odgro­
dziła się od pokolenia ojców, 
burzy bardzo wolno.

— Jest to na pewno proces 
długotrwały i sztucznie go nie 
przyspieszymy. Niebagatelny 
na to wpływ ma dobry wycho­
wawca, cieszący się autoryte­
tem nauczyciel. Zadania na 
dziś to przekonać naszą mło­
dzież, że tu w Polsce trzeba 
nam żyć i pracować, że tu na­
sze trwale miejsce. Prawda, ze 
młodzi nie wierzą słowom a 
jedynie faktom. Fakty powin­
ni również tworzyć sami. Po- 
zwólmy im na samodzielność 
i obiektywną inicjatywę. Niech 
ponoszą odpowiedzialność za 
to. czego się podjęli. Niech sa­
mi przekonają się ile potrze­
ba wysiłku, aby stworzyć coś 
trwałego. Mają wówczas szan­
sę uniknąć błędów, które by­
ły naszym udziałem.

Ro zmawiała 
BARBARA 

G R ZEGOR ZEW S K A

Silniki okrętowe ze zna­
kiem HCP kupuje naj­
większa bułgarska stocz­

nią — Korabostroitieien Kom­
binat „Georgi Dymitrow” w, 
Warnie. Jest to już wieloletni, 
llały ich odbiorca. Do czerw­
ca ubiegłego roku sprzedali­
śmy temu odbiorcy 43 silniki 
napędu głównego, typu 
6RND76, o mocy 12 000 KM, • 
na licencji szwajcarskiej fir­
my Sulzer. Obecnie realizowa­
ny jest kontrakt na dostawę 

silników 6RND68M, o mocy 
10 800 KM. na tej samej li­
cencji. Napędzać one będą 
statki o wyporności 38 000 
DWT.

W Warnie silniki są monto­
wane przez 20-osobówą bryga­
dę, którą kieruje mgr inż. 
Włodzimierz Karwacki, z Fa­
bryki Silników Okrętowych 
Zakładów „H. Cegielski . Jest 
on obecnie niemalże warneń­
czykiem, spędził bowiem w, 
tym mieście już ponad 4 la­
ta. Razem z monterem Jerzym 
Mikołajskim wywodzącym się 
z tej samej fabryki — stano­
wią personel placówki nad­
zoru montażu silników, ekspor­
towanych przez Biuro Handlu 
Zagranicznego HCP.

Prace montażowe przebiegać 

muszą sprawnie, bo zwłaszcza 
w eksporcie czas, to pieniądz. 
Toteż wspomniana brygada 
montażu, składająca się z sa­
mych Bułgarów, ma kilku do­
brych, doświadczonych pra­
cowników, o których spece z 
„Cegielskiego” mają jak naj­
lepsze zdarte. ’ Naturalnym 
„przebiegiem” do właściwego 
montażu ■ jest sprawdzenie 
kompletności skrzyń, w jakich 
do stoczni w Warnie przycho­
dzi silnik z Poznania. Następ­
nie, w dużej hali, jeszcze po­
za statkiem — następuje mon­
taż trzech zespołów silnika: 
podstawy z wałem korbowym, 
zespołu stojaków napędu oraz 
zespołu bloków cylindrowych 
z zasobnikiem powietrza i 
„wydechem”.

Ta sama brygada montuje 
również silniki agregatowe i 
sprężarki powietrza rozrucho­
wego, produkcji HCP. Pełna 
odpowiedzialność za prawidło­
wość montażu całego układu 
silownianego, a także - układu 
zdalnego sterowania na buł­
garskim statku, ciąży na pla­
cówce nadzoru rńontaiii BHZ 
„Cegielskiego”.

Po pracach montanowych 
przychodzi kolej na pró­

by silników głównych i a- 
gregatowych, do których przy­
gotowanie musi być bardzo so­
lidne. Ich przebiegiem kierują 
również' specjaliści z HCP. 
Najpierw, gdy statek jeszcze 
znajduje się na „uwięzi”, od­
bywają się próby stoczniowe.

Z silnikiem „Cegielskiego
Korespondencja z Bułgarii

— Najtrudniejsze są jednak 
próby ną pełnym morzu — 
mówi inż. Włodzimierz Kar­
wacki. — One decydują o 
wszystkim, o ostatecznej oce­
nie wyników pracy setek „ce- 
gielszczaków”. Próby te trwa­
ją około 5 dni. Połowę tego 
czasu przeznacza się na docie­
ranie silników i dsuwa.ue 
powstających usterek. Dr/ga 
połowa jest najtrudniejsza 
Wtedy to następuje zdawanie 
„układu silownianego”, zamy­
kające naszą pracę na danym 
statku.

Muszę zresztą podkreślić — 
dobaje mój rozmówca — że 

z naszymi gospodarzami współ­
praca układa się doskonale. 
Nigdy nie robią problemów z 
drobnych niedoróbek, które 
mogą się przecież zdarzyć każ­
demu producentowi. Wszelkie 
usterki usuwamy we własnym 
zakresie, paru bułgarskich fa­

chowców jest do tego dobrze 
przygotowanych.

Stocznia, na której terenie 
pracują nasj specjaliści, przed 
dwoma laty obchodziła jubi­
leusz 75-lecia. Jest to najwięk­
sza bułgarska stocznia, zatrud­
niająca 5 000 osób. Statki pel- 
nomorskie buduje się tutaj od 
lat pięćdziesiątych. Po grunto­
wnej modernizacji w latach 
sześćdziesiątych, Korabostroi- 
tielen Kombinat w Warnie 
wzbogacił się o dwa duże do­
ki i nowoczesny sprzęt, jak 
suwnice bramowe o udźwigu 
500 i 800 ton każda. Rocznie 
opuszcza stocznię około- 10 

statków. W ubiegłym roku by­
ły to masowce i jeden kon­
tenerowiec. Ich cykl produk­
cyjnych trwa stosunkowo krót­
ko, co jest możliwe dzięki pro­
dukowaniu długich serii stat­
ków.

Odpowiednie dźwigi umożli­
wiają montowanie na już za- 
wodowany statek od razu ca­
łego silnika. Stanowi to 
znaczne udogodnienie i dużą 
oszczędność czasu. Praktykę 
taką stosuje wiele stoczni w 
świecie. Okazuje się ona szcze­
gólnie przydatna zwaszcza 
wówczas, gdy dostawa silni­
ków zostaje opóźniona, co się 
niekiedy zdarza.

O tym, że silniki „Cegiel­
skiego” u stoczniowców war- 
neńskich zdobyły sobie opinię 
zdecydowanie lepszą od in­
nych tutaj dostarczanych, za­
pewnił mnie stały przedstawi­
ciel BHZ-HCP w Warnie, mgr 
inż. Ryszard Sołowiej: „Stara­
my się doprowadzić do zwięk­
szenia w najbliższych latach 
liczby dostarczanych silników 
głównych dla Stoczni „Dymi­
trowa” w Warnie. tak, aby 
przywrócić istniejącą w prze­
szłości pozycję HCP u tego 
odbiorcy”.

Utrwalanie pozycji na jakim­
kolwiek rynku nie może się 
dżiś ograniczać wyłącznie do 
samego produkowania, i „czy­
stego” handlu. Odnosi się to 
także do odbiorcy bułgar­
skiego, o czym dobrze 
wiedzą specjaliści z BHZ-HCP. 
Toteż już niebawem, (w kwiet­
niu), odbędzie się w Warnie 
sympozjum, którego or­
ganizatorem jest właśnie 
BHZ-HĆP. Ma ono na celu 
promocję eksportu silników 
„Cegielskiego”. Poprzednie te­
go typu sympozjum odbyło się 
w roku 1980 i spotkało się z 
dużym zainteresowaniem Buł­
garów.

— To przesądziło o zamyśle 
zorganizowania następnej im­
prezy — informuje Jan Dec z 
BHZ-HCP. — Moim zadaniem- 
jest przygotowanie 'sympozjum 
wespół z kolegami bułgarski­
mi. Referentami będą* specja­
liści z HCP, a dyskutantami 
przedstawiciele świata ■ nauki 
i techniki Bułgarii, a takzę 
eksploatatorzy naszych silni­
ków. L-iczymy, iż między in­
nymi dzięki sympozjupn wzro­
śnie eksport silników głównych 
do Bułgarii.

EDWĄRD MODEŁEWSH1
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Skrzynka odpowiedzi
HODOWLA JEDWABNIKÓW

MARTA BORNA X OBRZYCKA.

nika, 
mogę tlę 
w sprawie

mnie hodowla jedwab- 
wiem jednak de kogo 
■wrócić po informacje 
tej hodowli.

Stosowne informacje można 
uzyskać w Zarządzie Woje­
wódzkim Polskiego Związku 
Działkowców w Poznaniu, ul. 
Szkolna 1 u mgr. inż. Adama 
Grocholskiego.

linach należą: kistnik maili- 
nowiec oraz kwieciak małiino- 
wiec. Występuje także choro­
ba grzybowa — antraknoza ma 
lin i wówczas na liściach i pę 
dach pojawiają się eiemnoczer 
wone, później bielejące plamy. 
W pani przypadku maliny są 
zapewne zaatakowane zarów­
no przez szkodnykł — chrzą­
szcze, jak i przez grzyb. Sta­
rannie należy usuwać stare pę­
dy, w miarę możliwości jak

Wczesny siew 
wcześniejszy plon

najprędzej tuż ab Lorze
CHORUJĄCA PORZECZKA

MALINA PRUSZF.WICZ, PUSZ­
CZYKOWO. W moim ogródku 4-le 
tnii krzaki ezarnej porzeczki ma­
ją porażone pędy łodyg, jakhy za- 
arhnięte, martwe, gubią liście 1 
nie rosną. Czy jeit to wynikiem 
porażenia jakąś chorobą czy bra- 
kiem jakiegoś składnika w gle­
bie. Plony są słabe.

Sądząe z opisu, sprawcą 
rob y c za m e j porzeczki

cho

grzyb, czyli rdza wejmutkowo- 
porzeczkowa. Opadnięte liście 
należy obierać i palić, aby cho- 
roba się nie rozprzestrzeniała; 
po zbiorze natomiast opryskać 
krzaki Cynkotoxem (0,3 proc.) 
i Manebem lub Ditane w tym 
samym stężeniu. Jeżeli nato­
miast jest t<j inna choroba grzy 
bowa — opadzina liści porzecz 
kj — tym samym preparatem 
chemicznym zwalczać ją przed 
kwitnieniem a zaraa po kwi­
tnieniu 2-3-krotnie opryskiwać 
0.3 procentowym Miedzianem. 
Opryski powtórzyć po zbiorze 
tak jak w przypadku rdzy.

owoców, lecz nigdy później 
niż na przedwiośniu. Przed kwi 
tnieniem, gdy młode pędy ma­
ją 15-20 cm, opryskiwać je 0,25 
procentowym Eupar&nem. Na 
chrząszcze. które podcinają szy 
pułki kwiatowe, wyjadają słup 
kii i pręciki, »to«o<wać tuż przed 
kwitnieniem malin oprysk 0,6 
procentowym Metanoxem, Owa 
dofoeetn (0,15 proc.) lub Sado- 
fosem (0,3 proc.). Kwitnących 
mailiin nie powinno się opryski 
wać ze względu na ochronę 
pszczół. Chrząszcze należy o- 
trząsać przy pomocy napięte­
go sznurka na płachty foliowe 
a następnie niszczyć. Zbierać o 
padłe liście i spulchniać gle­
bę pod krzewami. <

OGRÓDEK NA BALKONIE

PYŁ TYTONIOWY

WANDA MĄK POZNAŃ. Nie 
posiadam ogródka, a moje miesz­
kanie jest bardzo słoneczne i kwia 
ty latem więdną. Mam zamiar po 
sadzić do skrzynek odpowiedni ga 
tunek roślin odpornych na duże 
nasłonecznienie. Proszą ml pora­
dzić co mam posadzić 1 gdzie mo 
gą nabyć te rośliny.

o 23 Q ff

na działce

marcu, 
w maju

sieje groch w 
w garncu, kto 
go w jaju”—

Ma rację stare przysłowie: „Kto 
gotuje go

i w ogrodzie
W Konińskiem szukają kandydatów na działkowców

Niedoceniony „czwarty sektor — gotują

JAN UKRAIŃSKI (?) POZNAŃ. 
Na nasze ogródki działkowe przy 
wieźli dużo pyłu tytoniowego. Każ 
dy bierże, cóż posypuje i doradza, 
ale każdy coś innego. Chciałbym 
wiedrłeć do czego taki pył słu-

Pył tytoniowy }e*t substan­
cją organiczną, która moż® 
wzbogacić glebę w próchnicę, 
ńie należy jej jednak trakto­
wać jako nawóz. Dokładnych 
analiz rie prowadziła ani A- 
kademia Rolnicza, ani stacje 
chemiczne ze względu na to iż 
Oości pyłu tytoniowego są ani 
komę, możliwe do uzyskania 
tylko w miejscowościach gdzie 
Istnieją wytwórnie wyrobów ty 
toniowych. Na pewno wiado- 

« mo, że pył ten roślinom nie 
szkMzi, natomiast niszczy nie 
które drobne owady, spotyka­
ne w roślinach doniczkowych.

SZKODNIKI MALIN

IRENA WERFEL, SASINOWO 
K/SWIĄTNIK. Zauważyłam, że liś 
cit na moich ’krzewach malin ma­
ją jaśniejsze plamy, owoce są ma­
łe i twarde. Zauważyłam również 
szkodniki niszczące kwiaty i mło­
de owoce. Jakich preparatów na-
leży używać i kiedy je stosować?

Niektóre 
wocowych

srakodiniiki drzew o 
żerują również na

Rośliny balkonowe — x wy­
jątkiem bylin, jak bratki, sto- 

■ krotki, pierwiosnki — są wra 
' żliwe n« przymrozki, wysadza 

się je więc po 20 maja. Do naj 
popularniejszych, rosnących na 
każdym stanowisku należą pe 
largonie i petunie. Na balko- 
konach i oknach zwróconych 
na południe najlepiej rosną: po 
krzywka brazylijska czyli ko­
leus, heliotrop, szałwia, nas­
turcja. Od strony wschodniej 
i zachodniej: begonie, dalie 
karłowe, niecierpek, aksamit­
ki, bratki, chmiel japoński. 
Bluszcz i winobluszcz poleca 
się na okna północne. Wiele z 
tych roślin można przygoto­
wać z nasion samemu wysie­
wając nasiona do doniczek. 
Gdy będą miały po 2 listki 
(oprócz liścieni) przepikowuje 
się do pojemniczków, a nastęn 
nie w drugiej połowie maja 
przesadza do skrzynek. Jeśli 
chodzi o bardzo dekoracyjną 
pelargonię, to w tym sezonie 
nie zdoła już pani przygoto­
wać sadzonek. abv wcześnie 
zaczęły kwitnąć. Trzeba je za 
tern kupić już ukorzenione w 
kwiaciarni lub na targowisku. 
Nasiona do siewu kupuje się 
w sklepach nasienno-ogrodni- 
czych.

1) ealizacja programu roz- 
woju pracowniczych o- 

grodów działkowych powinna 
przyczynić się do uzyskania 
w roku 1985 przez POD rocz 
nej produkcji warzyw i owo 
ców, sięgającej miliona ton i 
zapewnić co 3 — 4 rodzime 
pracowniczej własne zaopa­
trzenie w płody ogrodnicze. 
Produkcja z działek z każ­
dym rokiem coraz bardziej 
się liczy w realizacji progra 
mu żywnościowego, a działki 
zaczyna się nawet nazywać 
czwartym sektorem rolnic­
twa.

Największą przeszkodą w 
rozwoju ruchu działkowego 
jest brak wolnych terenów. 
Oddane w użytkowanie lu­
dziom którzy z zamiłowaniem 
łączą relaks z materialną ko 
rzyścią, powinny być one 
przedtem zmeliorowane i zre 
kultywowane. W Wielkopolsce 
są województwa, gdzie w cią 
gu ostatnich dwóch lat zna­
cznie powiększył się areał 
pracowniczych ogrodów dział 
kowych b przybyły setki no­
wych członków Polskiego 
Związku Działkowców. Naj­
słabsze gleby, często nieużyt­
ki — zgodnie z programem ro

gdzie rozwój przemysłu poczy 
nił niestety duże spustosze­
nie w środowisku natural­
nym, działalność Polskiego 
Związku ' Działkowców jest 
jak najbardziej pożądana. Ma 
przecież wiele elementów o- 
chrony tego środowiska i wa 
lorów przyrody poprzez iwo 
rżenie i odtwarzanie oaz ziele 
ni. Dziwi zatem niedocenianie 
roli POD i słabszy od moż­
liwości rozwój ogrodnictwa 
działkowego.

W Konińskiem istnieje obe 
euie 36 stałych pracowniczych 
ogrodów działkowych na ob­
szarze pomad 280 hektarów 
oraz 4 czasowe na 12,5 ha. W 
sumie jest to niespełna 7000 
działek. W planie na rok bie 
żacy zakłada się dalsze po­
większenie obszaru POD; i
tak w Kłodawie ma być 
gospodarowanych około 3 
ktarów dla pracowników 
palni Soli; dla Konina w

za­
li e

Ko 
nie

zwoju POD zawartym' w

dalekim Ruminie Wojewódz­
ki Zarząd PZD ma przejąć 
po zbiorach w zagospodarowa 
nie 15 hektarów Państwowe­
go Funduszu Ziemi; dla Koła 
przewidziano po rekultywacji 
około 7 hektarów we wsi Ru 
szków. Najbardziej problema 
tycznie przedstawia się spra

uchwale Rady Ministrów nr wa przejęcia 8 ha w Turku,
50 — przywrócono produkcji 
żywności. Pod tym względem 
szczególnie wyróżniają się wo 
jewództwa nilskie i poznań­
skie. Najsłabiej wygląda to 
w Konińskiem.

W tym dynamicznie uprze- 
mysław ianvm województwie,

ponieważ istnieją tam kłopo­
ty z wodą. Be<z wody nic nie 
urośnie, zatem za gos no darowa 
nie gruntów przez POD uza 
leżnione jest od poprawy zao 
patrzenia w wodę.

Ppnadto ogrody działkowe 
powita ja 1 w mniejszych

miejscowościach. W Golinie 
wydzielono na ten cel 1,5 he­
ktara, zaś w Uniejowie około 
2 ha.

Plan na Jata 1982 — 85 
zakłada zagospodarowanie w 
tym województwie na rzecz 
POD prawie 150 hektarów. 
Należałoby się zatem cieszyć, 
iż ruch działkowy się rozwi­
ja, gdyby nie brak zaintereso 
wania ze strony zakładów pra 
cy. Jak nas poinformował kie 
równik Biura WZ Polskiego 
Związku Działkowców Ko 
ninie, Jan Grabowski, na pro 
pozycje przejęcia terenów 
działkowych skierowane do 
51 zakładów pracy w Kole, 4 
odpowiedziały pozytywnie, 10 
odpowiedzi było negatywnych 
zaś pozostałe milczą. Przypu­
szczalnie nie poinformowały 
one nawet swoich pracowni­
ków « możliwościach otrzy­
mania ogródków, ponieważ 
zobowiązuje to zakłady do par 
tycypowania w kosztach bu­
dowy POD. Zjawisko to nie­
spotykane jest w jnnych wo 
jewództwach.

WZ PZD za naszym pośre­
dnictwem apeluje o zgłasza­
nie się reflektantów na dział 
ki. Winni oni podać — oprócz 
swego nazwiska i adresu — 
nazwę i adres swojego zakła 
du pracy. Pierwszeństwo w 
otrzymaniu działki mają lu­
dzie zatrudnieni w uciążli­
wych i szkodliwych warun­
kach. Naleźv się zgłaszać pod 
adresem: Wojewódzki Zarząd 
Polskiego Związku Działkow­
ców Konin, pi. Wolności 7.

rot. „Głos” Archiwum

Dobrze wiedzieć, że...
. ...pietruszka jest bardzo od­
porna na niskie temperatury 
nawet przy wschodach. Jest nu 
tomiast wymagająca co do za­
sobności gleby w próchnicę i 
wilgoć.

...sałacie odpowiada tempe­
ratura umiarkowana, chociaż 
kiełkuje nawet w niskiej. Dłu­
gość dnia podczas wegetacji 
wpływa na zwartość główek: 
przy dniu krótkim tworzą się 
główki twarde, przy dniu dłu^ 
gim i wyższych temperaturach 
główki są luźne.

...cebula uprawiana z rozsa­
dy daje wcześniejszy plon do-
rodnych
przydatna na ń

cebul. Najbardziej
biór cebul wy-

Budzenie drzew

ag

I 1
roślinach jagodowych, ale są 
takie, które występują tylko 
na krzewach jagodowych. Do 
najczęściej spotykanych na ma

F.S. Prosimy nie rałąr/ać do lis­
tów znaczków pocztowych. Odpo­
wiedzi udzielamy tylko na lamach 
ze względu na to. że wielu dział­
kowców ma podobne problemy.

Prześwietlanie drzew -na 
przedwiośniu jest jednocześnie 
formą ich budzenia z zimowe­
go snu. Według dawnych wie­
rzeń ludowych drzewa owoco­
we nie rodziły, jeśli wiosną 
nie zostały obite obuchem sie­
kiery. Faktem jest jednak, że 
silne cięcia starych drzew o- 
wocowych poprawiają ich plo 
nowanie.

Fot. — Z. Ceglarek

rośniętych jest średniej wielr^ 
kości dymka.

...rozsadę kalafiora przy goto 
wuje się obecnie z wczesnych 
odmian: Master, Rapid, Brio, 
Idol, Pionier, Erfurcki 150 o- 
raz Zelandia.

...jeśli wysiewamy bardzo 
drobne nasiona należy wymie­
szać je z suchym piaskiem 4 
siać z butelki.

...aby uniknąć wystąpienia 
niektórych chorób i szkodni­
ków nasiona przed siewem na 
leży zaprawić jednym z pre­
paratów. Do najbardziej uni­
wersalnych należy Zaprawa 
nasienna T, ale stosuje się rów 
nież Topsin M. Na 100 gram, 
nasion potrzeba pół grama tych 
preparatów. .

...do nawożenia działki wio­
sną nie stosuje się świeżego 
obornika, lecz kompost- lub o- 
bornik przefermentowany, zło 
żony jesienią na pryzmę.

...rośliny cebulowe, które roz 
poczynają wegetację już w mar 
cu, wymagają zasilenia azotem. 
Stosuje się saletrę amonową w 
ilości 1 dag na 1 metr kwadra 
towy. Rozsypując nawóz wo­
kół roślin należy uważać, aby 
nie sypać na liście, bo można 
je uszkodzić. Powierzchnię gle 
by trzeba lekko wzruszyć, a- 
by wymieszać nawóz z ziemią.

Z^zas przygotować rozsadę. Wielu dzial- 
kowców woli to robić samodzielnie te 

raz niż wiosną kupować gotową. Nie tylko 
dlatego, że jest tańsza — chociaż przy dużych 
ilóściach to się liczy, lecz także dlatego, że 
dysponują sprawdzonymi, pożądanymi od­
mianami, zdobytymi od doświadczonych w 
ogrodnictwie przyjaciół lub nawet przywie­
zionymi z zagranicy. Jeżeli jednak nie ma­
my pewności co do jakości posiadanych na­
sion, lepiej zaopatrzyć się w nie w sklepach

Prace na przedwiośniu

nasienno-ogrodniczych. gdzie sprzedaje 
nasiona sprawdzone, o odpowiedniej 
kiełkowania.

Najwięcej rozsady przygotowuje się 
marcu. Niektórą w skrzynkach w domu, 
np. pomidory, paprykę czy kapustne, 
działce potrzebny jest jednak rozsadnik

się 
sile

jak 
Na 
lub

najlepiej spełnia obornik, obsypany po wie­
rzchu warstwą ziemi lub torfu, ale może być 
i słoma.

Przed przystąpieniem do »4ewu należy od­
czekać 2—3 dni, aby ziemia w przykrytym 
rozsadniku nieco się zagrzała. Poznać to mo 
żna po zaparowanej od wewnątrz folii lub 
szybach, którymi był nakryty. Przed siewem 
należy wygładzić deseczką powierzchnie zie 
mi i podzielić ją na poletka, na których mą 
ją się znaleźć różne odmiany roślin. Trzeba 
zaznaczyć co jest. na którym, ponieważ nie

rywaniu rozsady gdy rośnie zbyt gęsto, 
ten sposób można przygotować rozsadę

W 
w a

rzyw odpornych na niskie temperatury, jak 
sałatę, pory, brokuły a nawet selery. Z kwia 
tów na rozsadniku można wysiewać nagie 
tek, aksamitkę, żeniszek, dimorfotekę, su- 
choluskę.

W marcu wprost do gruntu wysiewa się

inspekt. Wybiera się pod nie miejsca zacisz 
ne i dobrze nasłonecznione. Założenie praw­
dziwego inspektu jest bardziej pracochłon­
ne i wymaga większych umiejętności w maj 
sterkowaniu. Mniej doświadczonym polecam 
ż«tem rozsadnik, który spełni podobną rolę 
jak inspekt. Miejsce na niego przeznaczone 
otaczamy deskami w ten. sposób, aby pow-
stała skrzynia o wyższym boku od strony
północnej, częściowo wkopana w ziemię Zie 
mia powinna być w tym miejscu nawieziona 
już jeeienią, ewentualnie przygotowana gdzie 
indziej i przeniesiona na rozsadnik, spulch- 
Biona.

Rozsadnik trzeba ochronić przed chłodem. 
Ochronę mogą stanowić gruba folia, szczel 
nie okrywająca powierzchnię skrzyni, ewen 
hialnie okna inspektowe i na noc maty sło 
miane. Zewnętrzne boki skrzyni należy ocie­
pl materiałem fenojnym, które to zadanie

OGRODNIK RADZI

każdy działkowiec potrafi rozróżnić rośliny 
po pierwszych liściach.

Na każdym poletku robimy niezbyt głębo 
kie rowki (2—3 cm). Jeżeli siewki mają być
pikowane, siew może by 
5—8 cm, natomiast jeżeli 
ko do przerywania, siew 
szy, a odległość między
Zbytnie zagęszczenie powoduje nadmierną 
wybujałość części naziemnej rośliny i osła­
bienie barwy liści.

Rowki z nasionami obsypuje się warstwą zie 
mi, wygładza, lekko przyciska i podlewa de 
likatnie konewką o małych otworach. Pie­
lęgnowanie na rozsadniku polega na podle- 
waniu w miarą wysychania ziemi oraz prze

gęstszy, w rzędach1 
są przeznaczone tyl 
powinien być rząd 
rzędami większa.

Pielęgnowanie roślin na rozsadniku lub w inspe-
kcie polega głównie na podlewaniu 
wysychania ziemi, przerywaniu roślin 

niu chwastów.

Fet. „Gto*”

w miarę 
I niszczę-

Aeehawum

już marchew na wcześniejszy zbiór, piętru 
szkę, groch oraz sadzi cebulę dymkę i czos­
nek.

O dwa tygodnie można przyspieszyć zbio 
ry marchwi, sałaty, rzodkiewki, kalafiorów 
wysianych do gruntu w końcu marca przez 
przykrycie zagonów z tymi roślinami folią 
perforowaną. Wszystkich, których interesuje 
zastosowanie folii na działce, odsyłam do 
książki K. Grudzień pt. „Jak przyspieszyć 1 
przedłużyć plony z działki”.

Również w marcu Rozpoczynamy dzielenie 
1 rozsadzanie bylin. Mają one już dostatecz­
ne warunki do rozpoczęcia wegetacji. Dziele 
nie rozrośniętych roślin jest najprostszym 
sposobem ich rozmnażania. Po wykopaniu i 
otrząśnięciu z ziemi trzeba je tak rozdzielać 
aby powierzchnia cięcia była jak najmniej­
sza. Om iegi, liliowce, pierwiosnki, serduszka, 
złocienie udaje się rozdzielić bez pomocy no 
ża. Irysy rozmnaża się przez cięcie, kłączy 
na kawałki. Posadzone wiosną w pierwszym 
roku kwitną słabo, dlatego .też leniej zabie­
gu dzielenia dokonywać po przekwitnięciu 
aż do końca sierpnia.

Ponieważ niektórzy działkowcy hodują 
pszczoły, przypomnę że kiedy temperatura 
na dworze dochodzi do 15 stopni, warto do 
konać przeglądu uli. Jeżeli w plastrach ni« 
ma miody, należy pszczoły dokarmiać syro­
pem. Przygotowuje się go w proporcji 1 litr 

na J’5 kg a napełnione nim po- 
ide.ka ustawia się w miejscach zacisznych 1 
nasłonecznionych. W cieplejsze dni bowiem 
pszczoły już. zaczynają pierwsze obloty.

Mateusz
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(FAP) Sekretarz KC PZPR, 
przewodniczący Komisji Rol­
nej KC PZPR — Zbigniew 
Michałek udzielił Polskiej A- 
gencji Prasowej wypowiedzi 
na temat pracy tej komisji po 
IX Nadzwyczajnym Zjeżdzie 
Partii.

IX Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR sformułował podstawo- 
wę założenia polityki rolnej, 
które oznaczają:
— tworzenie trwałych mate­

rialnych podstaw rozwoju 
rolnictwa,

— opłacalność produkcji,
— równoprawność sektorów i 

gwarancje rozwoju każde­
go z nich,

— podnoszenie efektywności 
potencjału produkcyjnego 
rolnictwa,

— samorządność wsi,
— doskonalenie warunków 

życia rolników i miesz­
kańców wsi.

Działalność Komisji Rolnej 
KC PZPR podporządkowana 
była konsekwentnemu wcie­
laniu w życie tych podstawo­
wych założeń IX Zjazdu Par­
tii i tworzeniu warunków do 
stopniowego osiągania sarno- oraz potrzebę doskonalenia 
wystarczalności żywnościowej systemu ekonomiczno-finan-
naszego kraju. W tym celu sowego stosownie do specy- 
Komisj^ Rolna KC PZPR wy- fiki tych działów gospodarki 
pracowała stanowisko w spra narodowej. Szczególną troską 
wie wariantów koncepcji Na- komisji była i jest realizacja
rodowego Planu Społeczno- 
Gospodarczego do 1985 r. i 
założeń na lata 1986—90 oraz 
programu rozwoju rolnictwa, 
i gospodarki żywnościowej do 
1990 r. dbając o ich zgodność 
z uchwałami IX Nadzwyczaj­
nego Zjazdu PZPR. Temu ce­
lowi służyła praca komisji 
związana z przygotowaniem

Amerykański szantaż 
na forum ONZ

(PAP) Na ostatniej XXXVIII 
Sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ Starty Zjednoczone glo­
sowały przeciwko ponad po­
łowie rezolucji dotyczących 
ograniczenia zbrojeń — pisze 
na łamach wtorkowej „Praw­
dy” Siergiej Wiszniewski, 14 
razy USA, popierane niekiedy 
jedynie przez Izrael i Wielką 
Brytanię, sajętły odosobnione 
stanowisko.

W związku z izolacją USA 
ambasador .Stanów Zjedno­
czonych w ONZ, pani Kirk- 
patrick, w swoim wystąpie­
niu na forum jednej z pod­
komisji senatu' USA, zapro­
ponowała, by „wnikliwie śle­
dzić” w jaki. sposób głosują 
poszczególni członkowie ONZ. 
a następnie „dozować” wpła­
ty na konto tej organizacji w 
zależności od ich „zachowa­
nia”.

H. Kohl zakończył wizytę w USA

Stany Zjednoczone ufają 
polityce wojskowej RFN

(PAP) W Waszyngtonie za­
kończyły, się rozmowy kanele 
rza RFN Helmuta Kohla z pre 
zydentem Reaganem, sekreta­
rzem stanu George Shultzem 
i ministrem obrony Casparem 
Weinbergerem, poświęcone sto 
sunkom Wschód — Zachód, za 
gadnieniom rozbrojeniowym 
oraz sytuacji wewnątrz soju­
szu atlantyckiego.

Na zakończenie rozmów 
obaj mężowie stanu wygłosi­
li przemówienia. Prezydent 
Reagan oświadczył, iż decyzja 
o rozmieszczeniu rakiet ato­
mowych średniego zasięgu 
„Pershing-II” i pocisków ma­
newrujących w Europie za­
chodniej stanowiła „punkt 
zwrotny w polityce zbrojenie 
wej sojuszu atlantyckiego”. _

Podkreślając zasługi kanele 
rza Kohla w realizacji progra

Iran oskarża
(PAP) Iran wystąpił z jesz- 

eze jednym ostrzeżeniem w 
związku ze wzrostem poten­
cjału wojskowego Stanów 
Zjednoczonych w rejonie Za­
toki Perskiej.

Przemawiając na konferen­
cji prasowej w siedzibie ONZ 
stały delegat Iranu w ONZ, 
S. Radzai Chorasani zwrócił 
uwagę dziennikarzy na licz­
na doniesienia świadczące o

Przed Krajową Konferencją Delegatów

Jedność polskiego rolnictwa
Wypowiedź przewodniczącego

Komisji Rolnej KC Z. Michałka
materiałów na XI Plenum KC 
PZPR j NK ZSL oraz nad 
realizacją uchwały tego ple­
num.

Przedmiotem prac komisji
oraz jej 12 posiedzeń były
najważniejsze problemy zwią­
zane z konsekwentną realiza­
cją polityki partii w zakresie 
rolnictwa i gospodarki żyw­
nościowej. Wiele uwagi komi­
sja poświęciła doskonaleniu
ekonomicznych warunków

postanówień w sprawie zao­
patrzenia rolnictwa w prze­
mysłowe środki produkcji. M. 
in. w tym celu odbyło się 
wyjazdowe posiedzenie komi-

produkcji rolnej i związanym 
z tym zmianom cen skupu 
produktów rolnych oraz sys­
temu kontraktacji płodów rol­
nych. Komisja analizowała na 
bieżąco wyniki wdrażania re­
formy gospodarczej w rolnic- 

• twie i przemyśle spożywczym

sji do zakładów 
nych „Ursus”, w 
rego za.poznano 
kształtem spraw

mecHanicz- 
trakcie któ- 
się z calo- 
war uniku,] ą-

cych przyspieszenie ' tempa 

Państwa socjalistyczne nie chcą 
uzyskać przewagi militarnej

(PAP) Podkreślając, że dąże­
nie USA do zdobycia przewagi 
militarnej w znacznym stopniu 
podważa zaufanie między na­
rodami i stwarza realne nie­
bezpieczeństwo przypadkowego 
wybuchu wojny jądrowej, a- 
gencja TASS wskazała, iż kra­
je wspólnoty socjalistycznej 
nie zmierzają do zapewnienia 
sobie takiej przewagi i nawet 
podejmując niezbędne kontrpo- 
sunięcia obronne w odpowiedzi 
na rozbudowę potencjału woj­
skowego Paktu Północno atlan­
tyckiego uważają na to, by nie 
wyjść poza ramy obecnego 
parytetu sił.

Przypominając, iż w* swoim 
wystąpieniu na spotkaniu z Wy 
borcami dzielnicy kujbyszew- 
skiej w Moskwie, Konstantin 
Czernienko nakreślił konkret­
ny program realnych posunięć 
zmierzających do uzdrowienia 
sytuacji międzynarodowej, w

mu instalowania amerykań­
skich rakiet atomowych śre­
dniego zasięgu w Europie za­
chodniej, prezydent Reagan 
oświadczył, iż postawa obecne 
go rządu RFN pozwala jego 
rządowi „spoglądać w przy­
szłość z ufnością”.

Prezydent Reagan mówiąc 
o zaufaniu, jakie pokłada w 
polityce zagranicznej i wojsko 
wej kanclerza RFN, oświad­
czył, iż osobiste więzy łączą­
ce go z Kohlem są symbolem 
ścisłej współpracy pomiędzy 
RFN i USA.

Prezydent USA wyraził go­
towość wznowieńia rokowań 
rozbrojeniowych ze Związkiem 
Radzieckim, ale jednocześnie 
podkreślił potrzebę dalszego 
wzmocnienia siły militarnej 
państw NATO.

Waszyngton
zwiększeniu sił wojskowych 
Stanów Zjednoczonych w tym 
rejonie. Jeśli USA dokonają 
jakichkolwiek działań woj­
skowych przeciwko mojemu 
krajowi — oświadczył — Iran 
podejmie działania odwetowe.

Jak wiadomo, siły morskie 
USA znajdują przeszkody loV 
nictwu i marynarce wojennej 
Iranu na .wodach terytorial­
nych tego kraju- 

produkcji ciągników dla rol­
nictwa. Dla określenia właś­
ciwych kierunków rekonstruk 
cji technicznej rolnictwa ko­
misja wypracowała wstępne 
stanowisko, w którym zaak­
centowano potrzebę doskona-
lenia 
szyn 
oraz 
usług

systemu rozdziału ma- 
i narzędzi rolniczych 
rozwoju różnych form 

mechanizacyjnych dla 
gospodarstw indywidualnych.

Komisja zajęła się też 
wszechstronnie stanem i głów 
nym], problemami rozwoju 
szkolnictwa rolniczego, które 
jest ważnym elementem w ca­
łokształcie unowocześniania i 
intensyfikacji produkcji rol­
nej, zwracając szczególną u- 
wagę na potrzebę dostosowa­
nia form i metod kształcenia 
pod kątem jak najlepszego 
przygotowania absol wentów 
do praktycznego wykonywa-
nia zawodu rolnika.

Realizując uchwałę wspól-
nego plenum 
ZSL komisja

KC PZPR i NK 
dokonała anali­

zy odradzającego się samo­
rządu rolniczego i spółdziel­
czego oraz przyjęła stanowis­
ko w sprawie kierunków 1 
form pracy partyjnej w or­
ganach samorządowych dla 
udzielania im wszechstronnej 
pomocy w korzystaniu z na- 

tym m.in. sformułował zasady, 
którymi powinny kierować się 
na arenie międzynarodowej 
wszystkie państwa, TASS do- 
dajc, że jeśli USA i inne kra­
je NATO przejawią gotowość 
poszanowania tych zasad, mo­
głoby to doprowadzić do od­
czuwalnego zwrotu, a nawet 
przełomu w stosunkach mię­
dzynarodowych.

Konkludując, autor komen­
tarza — Władimir Bogaczów, 
podkreśla, iż ZSRR zapropono­
wał krajom zachodnim będące 
wzajemnie do przyjęcia uczci­
we rozwiązania oraz że ta ini 
cjatywa test kolejnym znaczą­
cym krokiem Związku Radziec­
kiego na drodze poszukiwań 
możliwości poprawy stosunków 
z USA, które to stosunki z wi­
ny Waszyngtonu znalazły się 
w impasie. Odpowiedź — koń­
czy komentator •— należy do 
Stanów Zjednoczonych.

Zbrojeniowa obsesja Pentagonu
(PAP) Niezależny Komitet 

do .spraw Bezpieczeństwa Na­
rodowego -składający się z 
wybitnych ekspertów i uczo­
nych, na którego czele stoi 
były główny negocjator do 
spraw ograniczenia zbrojeń 
strategicznych. Paul Warnke, 
Opublikował 5 bieżącego mie­
siąca oparty na dogłębnych 
studiach raport, z którego wy­
nika, że gigantyczny program 
zbrojeń rządu prezydenta 
Reagana stanowi próbę uzys­
kania przewagi- wojskowej 
nad ZSRR, nie zaś, jak twier­
dzi sam rząd, dorównania 
Związkowi Radzieckiemu.

Rząd amerykański dąży do 
zatwierdzenia przez Kongres 
305 mld doi. na rok przyszły 
oraz 1 900 mld doi.- rządu.

Po zerwaniu układu z Izraelem

Zwycięstwo świata arabskiego
(PAP) Zerwanie układu,' któremu przewodniczył pre-

który Stany Zjednoczone i Iz­
rael usiłowały narzucić Liba­
nowi, to zwycięstwo narodu 
libańskiego, narodu syryj­
skiego oraz całego świata 
arabskiego — oświądczył pre­
zydent Syrii, Hafez Asad 
prezydentowi Libanu. Amino­
wi Dżemajetowi w trakcie 
rozmowy telefonicznej Syryj­
ska agencja prasowa SANA 
pisze, iż Hafez Asad podkre­
ślił, że Syria stać będzie po 
stronie Libanu w jego walce 
o niezależność i suwerenność.

Jak już poda.waliśmy, w po­
niedziałek rząd libański na 
nadzwyczajnym posiedzeniu, 

danych Im szerokich upraw­
nień w reprezentowaniu inte­
resów producentów rolnych i 
oddziaływaniu na rozwój pro­
dukcji rolnej oraz na popra­
wę warunków Pracy i życia 
ludności rolniczej.

Komisja przyjęła także kie- 
runki pracy partyjnej na wsi 
w okresie jesienno-zimowym, 
która zgodnie z uchwałą 
wspólnego plenum KC PZPR 
i NK ZSL prowadzona jest 
wspólnie przez instancje i or­
ganizacje PZPR i ZSL. W pra 
cy tej zwracana jest szcze­
gólna uiwaga na opłacalność 
produkcji rolnej, działalność 
samorządu rolniczego i spół­
dzielczego oraz na poprawę 
warunków socjalnych ludno­
ści wiejskiej.

W ramach komisji działają 
podkomisje do spraw: rolnic­
twa, obrotu rolnego i zaopa­
trzenia w środki produkcji, 
polityki socjalnej i samorzą­
du włiejskiego oraz gospodar­
ki leśnej i przemysłu drzew­
nego. Podkomisje, w pracach 
których uczestniczą eksperci 
spoza komisji pracowały mię­
dzy innymi nad propozycjami 
zmiany ustawy o ubezpiecze­
niach społecznych rolników i 
ich rodzin, doskonalenia pra­
cy doradczej służby rolnej, 
zasad- reformy gospodarczej w 
państwowych przedsiębior­
stwach obsługi rolnictwa, nad 
podniesień i em ef ek t y wno ś c i 
gospodarowania przemysłu 
meblarskiego i leśnictwa itp. 
Wszystkie uwagi i. wnioski ko 
misji oraz jej podkomisji wy­
korzystywane są w bieżącej 
pracy Wydziału Rolnego KC 
PZPR.

Nowa strategia 
premier M. Thatcher?

(PAP) Rządowi Mairgaret 
Thatcher potrzebna jest nowa 
strategia, sama, zaś premier 
powinna zmienić styl .kiero­
wania gabinetem, jak też jas­
no określić społeczeństwu ce­
le, do jakich zmierza. Rząd 
powinien także unikać twar­
dej, konfrontacyjnej polityki, 
która irytuje Brytyjczyków |i 
przyczynia się do spadku jd- 
go popularności.

Koncepcje te nie pochodzą 
z kręgów opozycji wobec M. 
Thatcher, ale z jej własnych 
law poselskich w parlamen­
cie. 'Wpływowy przewodniczą­
cy nieformalnej organizacji 
grupującej posłów konserwa­
tywnych nie pełniących funk­
cji rządowych, Edward Du 
Cann wysunął te propozycje 
publicznie, co uznano za po­
średnią krytykę strategii M. 
Thatcher i jej osobistego sty­
lu sprawowania władzy.

Koni is ja proponuj e • zr ezy - 
gnować z systemu rakiet MX 
oraz bombowców B-l, a prze­
de wszystkim „z chimerycz­
nego celu podniesienia stanu 
marynarki amerykańskiej do 
600 okrętów dla których nie 
istnieją żadne realistyczne za­
dania, i których budowa nie 
jest niczym uzasadnioną”. Po­
nadto raport postuluje zanie­
chanie badań nad systemem 
obrony w przestrzeni kosmi­
cznej popularnie zwanym 
„wojną gwiezdną”. Budowa 
takiego systemu może dopro­
wadzić do nieobliczalnego wy 
ścigu zbrojeń. Autorzy rapor­
tu apelują do Kongresu, aby 
nie zatwierdzał propozycji 

zydent Amin Dżemajel, unie­
ważnił układ zawarty z Izra­
elem 17 maja 1983 r.

Agencja Reutera pisize, że 
unieważnienie przez rząd li­
bański układu z Izraelem ot- 
wiiera drogę do nowych roz­
mów między chrześcijanami a 
muzułmanami w sprawie ura­
towania , Libanu od dalszej 
wojny domowej.'Po oglosze- 
'niu unieważnienia układu 
przywódcy opozycji libań­
skiej stwierdzili, iż są goto­
wi do uczestniczenia w nowej 
rundzie rozmów na temat po­
jednania narodowego.

Rewia celuloidowej piłeczki
Sympatyków tenisa stołowe­

go w Poznaniu czekają już 
wkrótce nie lada emocje. Bę­
dą mieli możliwość obejrzenia 
tej dyscypliny w najlepszym 
światowym wydaniu. Już w 
środę odbędzie się mecz euro­
pejskiej superligi pomiędzy re­
prezentacjami Polski i CSRS. 
Jest to jeden z meczów ostat­
niej rundy, po której zapadną 
ostateczne rozstrzygnięcia do­
tyczące degradacji i mistrzo­
stwa. Zwycięstwo z Węgrami 
zapewne bardzo podniosło na 
duchu biało-czerwonych i na 
swoimi terenie mają duże szan­
se na sukces z silnym wpraw­
dzie zespołem CSRS.

Najlepszym tenisistą w eki­
pie czechosłowackiej jest nie­
wątpliwie .Pansky. U jego bo­
ku wystąpią: Dworaczek, M. 
Broda oraz Hrachowa. Asem 
atutowym Polaków .jest nie­
wątpliwie jeden z najlepszych 
pingpongistów Europy Andrzej 
Grubba. W europejskim ran­
kingu klasyfikowany jest na 
trzecim miejscu i z takim też 
numerem rozstawiony został 
na kwietniowe mistrzostwa Eu­
ropy. W meczu przeciwko 
CSRS jego partnerem deblo­
wym będzie zapewne docho­
dzący z wolna do zdrowia i 
dobrej formy Leszek Kuchar­

Finisz turnieju pod patronatem „Głosu’*

Dla najlepszych puchar W. tazarka
Wielki halowy maraton pił­

karski młodzieży sizkolnej gra­
jącej o puchar trenera Lecha 
Wojciecha Łazarka dobiega już 
końca. Wystartowało w nim aż 
145 drużyn pozostało już bar­
dzo niewiele. Młodzież szkolna 
podzielona została na dwie 
grupy wiekowe i starsza z nich 
(do lat 15) wyłoniła finalistów. 
Półfinał nie obył się bez dra­
matów. W decydującym o wej­
ściu do finału meczu Dwudzie­
stka przegrywała na 3 minuty 
przed końcem z Szóstką 1:4, 
lecz wówczas dał popis swych 
umiejętności Bobkowski z Dwu 
dziestki strzelając 4 gole w 
ciągu 180 sekund i tym samym 
wraz ze swą drużyną zagra w 
finale 17 marca w „Arenie”. 
Drugi mec^, Winograd TPS 
z Lotnikiem, po regulamino­
wym czasie gry zakończył się 
rezultatem 5:5 i dopiero rzuty, 
karne przesądziły o awansie 
Winograd TPS. Był to naj­
lepszy prezent dla opiekuna 
chłopców, pana Rogowskiego, 
który prosto ze szpitala przy­
szedł do sali, aby w tych naj­
ważniejszych chwilach być ze 
swymi chłopcami.

Finałowy mecz zapowiada 
się arcyciekawie. Będzie to po­
jedynek najlepszego Strzelca 
turnieju, mającego na swym 
koncie 47 bramek Wrenera z 
Dwudziestki ż niewątpliwie 
najlepszym bramkarzem Gierą 
z Winograd TPS. Oba zespo­
ły w 20 dotychczas rozegra­
nych meczach nie poniosły żad 
nej porażki. W finale zwycięz­
cą może być tylko jedna7 dru­
żyna. O trzecie miejsce zmie­
rzą się Lotnik z Szóstką, a 
piąte Aberdeen z Niebieskimi.

E. Moses najlepszym amatorem USA
(PAP) Słynny lekkoatleta a- 

merykański, mistrz i rekordzi­
sta świata na 400 m ppł. Edwin 
Moses został laureatem nagro­
dy im. Jamesa E. Sullivana, 
przyznawanej każdego roku 
dla najlepszego sportowca- 
amatora USA. Moses został

Ruch na szermierczych planszach
Bardzo dobrze zaprezentowali 

się młodzi szabliści poznańskiego 
AZS na ogólnopolskim turnieju 
juniorów młodszych w Łodzi. J. 
Huwajda zajął drugie miejsce, 
przegrywając decydującą walkę fi 
nałową z reprezentantem AZS 
Warszawa z. Sztendurem 7:10. 
Drugi z poznaniaków — W. Wa- 
rzych uplasował się na 13 pozycji. 
Wysoko sklasyfikowany został 
również szpadzista ze Śremu — P. 
Drobiński, który zajął 5 miejsce.

W Poznaniu natomiast odbył się 
okręgowy turniej klasyfikacyjny 
seniorów. Nie przyniósł on nie- 
spodziewanych. rezultatów. Z re­

ski. Trzecim zawodnikiem, któ­
ry bronił będzie naszego ho­
noru jest Stefan Dryszel. Z 
Hrahową zmierzy się z pol­
skiej strony Jolanta Szatko.

Na tym się nie kończą ping­
pongowe emocje w Poznaniu, 
ale właściwie dopiero się za- 
czną. Od 9 do 11 marca w 
„Arenie” odbędą się I między­
narodowe mistrzostwa Polski. 
Obsada *jest znamienita. Wy­
starczy powiedzieć, że obok 
europejskiej czołówki przy sto­
łach staną także wirtuozi ce­
luloidowej piłeczki z ChRL. 
Na mecz superligi Polska — 
CSRS pozostały już tylko reszt­
ki biletów w „Przemysławie" 
przy ul. Walki Młodych, ale 
chętni obejrzenia MMP mają 
jeszcze szanse uzyskać karty \ 
wstępu.

A oto jaki Jlewt przewidywany 
program międzynarodowych mi­
strzostw Polski: piątek godz. * 
żeńskie i męskie gry drużynowe, 
o godz. M odbędzie się oficjalne 
otwarcie imprezy, a o 19.25 roze­
grane zostaną finały gier druży­
nowych; sobota godz. 9 miksty, 
godz. 11 deble 1 godz. 15 single, 
niedziela godz. 9 półfinały,, godz. 
14 finały; singli 1 debli żeńskich 
oraz męskich a także mikstów.

(leg)

o siódme Jeżyce z Galaktyką. 
Wszystkie . osiem zespołów o- 
trzymają nagrody. Trener Woj 
ciech Łazarek obiecał na fina­
ły przyprowadzić swych piłka- 

Tzy, mistrzów Polski ~ Lech®
1 będzie to zapewne dodatko­
wa frajda dla młodzieży. Grać 
przed taką widownią to chyba 
ich marzenia. Już na półfina­
łach sala LO nr X, gdzie od­
bywają się mecze pękała w 
szwach. Tak szczelnie wypeł­
niła ją młodzież dopingująca 
gorąco, swych kolegów. Atmos­
fera na trybunach była niczym 
ta z najlepszych meczów Le­
cha na stadionie przy ul. Buł­
garskiej.

Młodsza grupa młodzieży 
(do lat 12) wyłoni finalistów 
w najbliższą sobotę i niedzie­
lę. A 17 marca w „Arenie” cze­
ka młodzież szkół podstawo­
wych wiele emocji nie tylko 
piłkarskich. Ale o tym poinfor­
mujemy w przyszłym tygodniu.

Mimo że turniej przewidzia­
ny był tylko dla drużyn z te­
renu Poznania to wieść o nim 
dotarła do wszystkich zakąt­
ków Wielkopolski i do gier 
przystąpiło kilkanaście zespo­
łów zamiejscowych. Pociągami, 
autobusami co tydzień pokony­
wali ci chłopcy dziesiątki kilo­
metrów, by uczestniczyć w tur­
nieju. Niestety nie powiodło im 
się i żaden z nich nie dostąpił 
zaszczytu wystąpienia 17 mar­
ca w „Arenie”. Najdalej zabrnę 
li chłopcy z Paris St. Germain 
Pobiedziska, ale i oni odpadli 
w półfinałach. Im jednak przy­
padła nagroda organizatorów 
WKFiT UM dla najlepszej dru­
żyny spoza Poznania, (leg) 

wybrany spośród 10 kandyda­
tów przez głosowanie, w któ­
rym wzięło udział ponad 244)0 
osób, w tym wielu byłych spor­
towców, dziennikarzy, przed­
stawicieli RKO1 USA i unii 
amerykańskich sportowców.

guły triumfowali rutyniarze. We 
florecie mężczyzn barażowy po­
jedynek o pierwsze miejsce sto­
czyli dwaj warciarze Jabłoński i 
Kantorski. Zwyciężył pierwszy z 
nich 5:3. Trzecie miejsce zajął 
Kotarba ze Śremu. W szabli do­
minowali zawodnicy Zagłębia Kn. 
nir Wygrał Janicki przed Turaj- 
skim, a trzeci był Węcławek z 
Warty. Najlepszym szpadzistą o- 
kazał się Szymkowiak z Warty, a 
dwie następne lokaty wywalczyli 
zawodnicy ze Śremu — Koterba 
i Tomaszewski. We florecie kobiet 
triumfowała Marcinkowska (War­
ta) przed dwoma zawodniczkanM 
AZS — Kubiak 1 ZabiM.
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Raport o sytuacji w Polsce 
przedłożony Komisji Praw Człowieka ONZ

Sprzedaż
Sprzęaam „Darię” na 
gwarancji radio „Amator”
magnetofon ka setów
MK-Ż32. Informacje tel. 
33-07-48 po godz. 14.

344ó4g

„Trudna sytuacja gospodar­
czy 1 społeczna utrzymuje się 
w Polsce od roku 1981, mo­
bilizując w najwyższym sto­
pniu siły i energie narodu i 
rządu polskiego Polska prze­
chodzi proces przemian” — 
stwierdza raport zastępcy se­
kretarza generalnego ONZ, 
Patricio Ruedasa, oceniający 
sytuację w Polsce w uoiegłym 
roku i przedłożony w ponie­
działek 40 sesji Komisji Praw 
Człowieka ONZ, obradującej 
w genewskim Pałacu Naro­
dów.

Raport odnotowuje, że stan 
wojenny wprowadzony w 
grudniu 1981 obowiązywał for 
malni* 19 miesięcy. W wyni­
ku starć między demonstran­
tami i policją zginęło kilku 
obywateli polskich. Każdy ta­
ki wypadek śmierci to o je­
den wypadek za dużo. Jest 
to również pogląd władz pol­
skich, przekaaany sekretarzo­
wi generalnemu ONZ — Pi­
sze autor raportu. Raport od- 
notowuje również, że sekre­
tarz generalny Javi©r Perez 
de Cuellar stwierdził, iż to, 
co usłyszał w Polsce podczas 
niedawnej wizyty, ..jest bar­
dzo budujące na wszystkich 
frontach”.

Omawiając w swoim ra­
porcie takie akty prawne, jak 
zniesienie stanu wojennego, 
amnestia czy prawo łaski, Pa­
tricio Ruedas stwierdza, że 
stworzyły one warunki sprzy­
jające pojednaniu między róż 
nymi odłamami społeczeń­
stwa polskiego. Są t-o z pew­
nością budujące wydarzenia 
— Pisze zastępca, sekretarza 
generalnego ONZ i tak po­
winny być widziane przez 
każdego niezależnego obser­
watora'"

Wymieniając akty legisla­
cyjne uchwalone w lipcu 1983 
roku, w tym dotyczące zmia- 
nv miejsca pracy czy prze­
dłużenia tygodnia pracy do 
46 godzin jeżeli byłoby to ko­
nieczne dla realizacji waż­
nych zadań gospodarczych, 
raport podkreśla ich tymcza­

sowy charakter (obowiązują 
do 31. 12. 1985) i zaznacza, że 
pomyślane zostały jako śro­
dek służący zapewnieniu wię­
kszej stabilizacji gospodarczej. 
W sumie w 1983 roku pod­
kreśla raport — uchwalono 
34 ważne ustawy, łącznie z 
ustawą o radach narodowych 
i samorządzie terytorialnym, 
przygotowującą wybory do 
rad narodowych w czerwcu 
1984 roku Te akty powinno 
się uważać za najważniejsze 
wydarzenia legislacyjne zwią­
zane z sytuacją w zakresie 
praw człowieka w Polsce.

P. Ruedas stwierdza jedno­
cześnie. że niektóre postano­
wienia prawne zwiększają u- 
prawnienia władz. Jeżeli cho­
dzi o możliwość wykorzysta­
nia tych uprawnień autor ra­
portu pisze, że jest pod wra­
żeniem postawy umiarkowa­
nia i zrozumienia występują­
cej u wszystkich członków 
rządu polskiego, którzy się z 
nim spotkali, i że został upo­
ważniony przez sekretarza ge­
neralnego ONZ do stwierdze­
nia, iż on także ocenia pozy­
tywnie tę postawę-

W oparciu o swoje rozmo­
wy z działaczami polskich 
związków zawodowych, au­
tor zwraca uwagę, że 
liczba członków tych związ­
ków wzrosła z 2 milio­
nów na początku 1983 roku 
do 4 milionów7 obecnie, co 
wynosi prawie 40 procent za­
trudnionych w7 Polsce. Zastę­
pca sekretarza generalnego 
ONZ podkreśla w swoim ra­
porcie znaczenie ostatnich i 
skutecznych konsultacji zwią­
zków' zawodowych z rządem 
w7 sprawie niedawnej podwyż 
ki cen artykułów spożyw­
czych oraz udział przedstawi­
cieli związków zawodowych 
w pracach wielu organów sej 
mowych, rządowych i społe­
cznych opracowujących sze­
roki program reformy w róż­
nych dziedzinach życia społe- 
c zno-pol ity c zn ego.

Na zakończenie wniosków 
w swoim raporcie P.

Ruedas wyraża uznanie dla 
szczerej i swobodnej wymia­
ny poglądów7, jaką w trakcie 
wizyty w7 Polsce przeprowa­
dził z przedstawicielami rzą­
du. Sejmu PRON-u. Kościoła 
katolickiego i nowych związ­
ków7 zawodowych.

Zastępca sekretarza gene­
ralnego ONZ pisze. że zdaje 
sobie sprawę, iż opracowania 
raportu podjął się w oparciu 
o kwestionowana przez rząd 
polski rezolucję Komisji Praw 
Człowieka ONZ z ubiegłego 
roku, ale wyraża przekonanie 
iż mimo wszystko jego oceny 
będą służyły pozytywnemu 
procesowi uzdrawiania i po­
jednania społeczeństwa pol­
skiego, ułatwiając .działanie 
rządu PRL na rzecz praw 
człowieka i wychodzenia kra­
ju z kryzysu, a także na rzecz 
zrozumienia międzynarodowe­
go.

W raporcie przedstawiono 
także opinię sekretarza gene­
ralnego ONZ Javi«ra Pereza 
de Cuellar. że w związku ze 
swą niedawną wizytą oficjal­
ną w Polsce złożoną na za­
proszenie rządu polskiego jest 
w7 pełni świadom pryncypial­
nego stanowiska' Polski' wo­
bec nielegalnej rezolucji. Se­
kretarz generalny ONZ doda- 
jev że jest jednak zobowiąza­
ny uchwałą komisji — mimo 
iż większość jej członków nie 
poparła rezolucji — do możli- 
w7ie obiektywnego przedsta­
wienia sytuacji. Podkreśla 
jednocześnie, że jego wizyta 
w Polsce nie miała żadnego 
związku z tą rezolucją.

Raport zastencv sekretarza 
generalnego ONZ, choć wy­
nikający z nielegalnej anty­
polskiej uchwały, przedstawia 
jednak szeroko i w miarę 
obiektywnie ocenę sytuacji w 
Polsce, obalając przede wszy­
stkim tezę Zachodu, że Pol­
ska nie współpracuje z sekre­
tarzem generalnym ONZ w 
kwestiach wzajemnego zain­
teresowania, w tym dotyczą­
cych problematyki praw czło­
wieka. (PAP) 
t

Przednia szybę — Wołga 
M-żl, tel. 33-10-18. 34o39g

Odstąpię odpłatnie Ogró­
dek działkowy 400 m‘ przy 
lesie za miastem z mo­
żliwością budowy tętnia­
ka. Oferty z. ceną 34.58(ig 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Zamienię Jawę 350 na 
karoserię Syreny 105 lub 
sprzedam. Oferty 34671g 
Biuro Ogłoaizeń, Skryta 1.

Sprzedam ciągnik C-4011 
z Turem i przyczepę wy 
wrotkę oraz. Basamit. Ku­
pię Multikara 25/24 lub 
zamienię na ciągnik. Wa­
ligóra. Śmigiel, tel. 365.

34««7g

folię galanteryjną — 
skóropodobną sprzedani.
Oferty 34650g Biuro 
Ogłoszeń, Skryła 1.

Kupię większą ilość opon 
złomowych na opał. Ofer 
ty 34635g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam elektryczny
automat lósowy na 10- 
złotówki lub zamienię,na 
zręcznościowy. Oferty 
34698g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam obrączki pr. 583 
waga 6,900 gram. Oferty 
34714g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam 8 skóry bara­
nie. Oferty 34785g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Maszynę do waty cukro­
wej. Oferty 33844g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Morrisa 1100 zamienię na 
250 względnie Jawę 350. 
Oferty 33847g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam dywan wełnia­
ny beżowobrązowy 2.5 x 
3,5 m. Oferty 33899g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Wielki i podręczny słów 
nik języka angielskiego, 
magnetofon MK 122, luk- 
swery ( płytkj PCW. łóż­
ko piętrowe. Oferty 33902g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

0 Matrymonialne
Samotnych poznaje 
roi „Vićlori;
1, skrytka 18.

Biu-
Pabianice, 

532-K2

❖

UWAGA CHŁOPCY! 
ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH

KOMBINAT BUDO W L A NY 
„POZNAŃ—CENT RUM” w Poznaniu 

ul. Strzelecka 2/6 
przyjmuje bez egzaminów wstępnych 

kandydatów w wieku 15—18 lat 
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej w Poznaniu 

w następujących zawodach:
W technolog robót wykończeniowych 
♦ monter wewnętrznych instalacji budowlanych 
© monter konstrukcji żelbetowych
# betoniarz—zbrojarz
O murarz
# posadzkarz '
* malarz

£ elektromonter
* cieśla
S stolarz

ślusarz
© mechanik maszyn budowlanych

Nauka w szkole trwa 3 lata.
PRAKTYCZNĄ NAUkĘ ZAWODU 
uczniowie odbywają przy budowie osiedli tnieszkanlo-
wych w Poznaniu na Ratajach oraz Istnieje możliwość
odbywania praktyki na budowach w7 
oraz Grodzisku Wlkp.
W OKRESIE NAUKI 
uczniowie otrzymują wynagrodzenie 
wiązującymi przepisami oraz mają

O

Nowym Tomciu

zgndnłe ą nbo- 
i»t»ewnlone bez-

płatne zakwaterowanie w Internacie szkolnym.
Warunkiem przyjęcia do Zasadniczej Szkoły Budowla­

nej jest:
posiadanie świadectwa ukończenia szkoły podstawowej- 

— świadectwo lekarskie o zdolności do wybranego zawodu 
— zgoda rodziców lub opiekunów na naukę zawodu 
— ABSOLWENCI Zasadniczej Szkoły Budowlanej

mogą kontynuować naukę w 3-Ietnim Technikum Bu­
dowlanym dla Pracujących.

— PO ZAKOŃCZENIU NAUKI
Kombinat zapewnia zatrudnienie wszystkim absol­
wentom na bardzo dobrych warunkach płacowych.

Zgłoszenia na nowy rok szkolny 1984/85 przyjmuje i In­
formacji udziela Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowe­
go Kombinatu Budowlanego „Poznań-Centrum” w Pozna­
niu, ul. Strzelecka 2/6 pokój 106—1 piętro, telefon 222-081
wewn. 205. 353-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 4 
marca 1984 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 82 
najdroższy ojciec, teść, dziadek i pradziadek

Pogrążeni w głębokim żalu 1 smutku zawia-
dahniamy, że dnia 3 marca 1984 r. opatrzony 
Sakramentami św.

\A/ roku bieżącym z ponad 
’’ 600 odlewni i wydziałów 

odlewniczych żeliwa, staliwa 
i metali nieżelaznych wyjdzie 
około 2 milionów ton odlewów. 
Produkcja ta stawia nasz kraj 
na piątym miejscu w Europie, 
a ósmym w świecie. Udział od­
lewów w ogólnym ciężarze 
maszyn i urządzeń wynosi po­
nad' 30 procent, a w przemyśle 
oh r ab i o rko w ym, m as zy n a c h r ol 
niczych, armaturze, silnikach 
spalinowych przekracza 50 pro­
cent. W budownictwie miesz­
kaniowym na jedną izbę zuży­
wa się ich około 50 kilogra­
mów w postaci żeliwnych rur, 
wanien kąpielowych, grzejni­
ków, armatury i innego wypo­
sażenia.

Wiele przykładów wskakuje, 
że mimo wysokich pozycji w 
Europie i na świecie nie mą 
powodów do dumy. Odlewy 
produkowane w Polsce są za 
ciężkie, zbyt materiałochłonne. 
Przykładem niech będą grzej­
niki. Niewiele jest jeszcze kra- 
jówy w Europię stosujących 
grzejniki żeliwne. Dominują 
blaszane, które u nas nie zda­
ły egzaminu i to nie z powodu 
zlej ich jakości, ale nieodpo­
wiedniej wody stosowanej w 
ciepłownictwie. Zresztą nawet 
tych żeliwnych grzejników 
produkujemy za mało. W tym 
roku będzie ich 3.1 rrtiliona 
metrów kwadratowych, wobec 
prawie miliona więcej przed

Nie tylko grzejniki
pięciu laty. Wystarczy to tylko 
dla 150 000 mieszkań, a co bę­
dzie gdy budownictwo wreszcie 
wyjdzie z marazmu? Już w 
tym roku importowano z ZSRR 
300 tysięcy m.kw. grzejników 
żeliwnych co i tak wraz ze 
100 000 m.kw. grzejników alu­
miniowych nie pokryje po­
trzeb. A przecież w wielu 
mieszkaniach trzeba wymienić 
grzejniki panelowe, zniszczone 
przez wodę.

W odlewniach i przedsię­
biorstwach ściśle współpracu­
jących z odlewnictwem oraz w 
zapleczu naukowo-badawczym 
pracuje ponad 80 000 osób, czę­
sto w warunkach nadmierne- 
ga zapylenia, hałasu i wyso­
kich temperathr. Pomimo roz­
budowy i modernizacji w wie­
lu zakładach praca wykoriywa- 
na jest w bardzo ciężkich wa­
runkach. Często mechanizację 
najbardziej nawet uciążliwych 
robót utrudnia zróżnicowana 
technologia produkcji. W dru­
giej połowie lat siedemdziesią­
tych nastąpił znaczny rozwój 
nowoczesnych technologii' oraz 
mechanizacji i automatyzacji 
pracy w odlewniach. Obecnie 
w kraju pracuje 47 skrzynko­
wych i bezskrzynkowych auto­
matycznych linii formierskich, 
wobec tylko jednej w 1970 ro­

ku. Trwają przygotowania do 
uruchomienia pięciu linii auto­
matycznych w Zakładach Me­
talurgicznych „Ursus” w Lu­
blinie i Odlewni Żeliwa Ciąg- 
liwego w Zawierciu. Njestety, 
najnowocześniejsze technologie 
produkcji odlewów nie są je­
szcze w Polsce stosowane na 
szerszą skalę. Na przykład w 
technologii sferoidalnej, po­
zwalającej na uzyskiwanie wy­
robów bardzo dokładnych i 
wytrzymałych, wytwarza się u 
nas tylko 2 procent odlewów.

W najbliższych latach w 10 
zakładach mają być wprowa­
dzone automaty do czyszczenia 
wyrobu, opercji bardzo uciążli­
wej.. Kontynuowana będzie 
modernizacja bądź odtwarza­
nie wielu zakładów. Być może 
zatrzyma to odpływ pracowni­
ków. gdy zaoferuje się im pra­
cę przy liniach automatycz­
nych, w nowych halach.

Mimo, że krajowe odlewni­
ctwo nie stoi na wysokim po­
ziomie są jednak nowoczesne 
rozwiązania, które znajdują na 
bywców za granicą. W Cze­
chosłowacji, NRD, Bułgarii 7 
Jugosławii budujemy obecnie 
zakłady, w których polska 
myśl techniczna zrealizuje się 
w gotowej produkcji, (les)

Ś. + p.
WALENTY WOJTYSIAK

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 13.05 na cmentarzu

W smutku pogrążona
R

Poznań, ul. Wodna 3/4 m 4.

pełń* oddania dla 
i czu^y mąż, nasz

zakończył swe pracowite, 
nas życie, mój najdroższy

dziadek, brat, zięć i szwagier
najtroskliwszy tatuś teść,

czwartek 8 bm. 
junikowskim.

834-U3

Z głębokim talem zawiadamiamy, 
marca 1984 roku, przeżywszy lat 79 
długich cierpieniach nasz kochany

ś. + p.
WITOLD PAJKO

Pogrzeb odbędzie

że dnia 2 
zmarł po 
ojciec

czwartek 8 bm.
o godz. 12.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
synowie i żonami I dziećmi

Poznań, ul, Przybyszewskiego 20 m 38. 814-U3

Dnia 4 marca 1984 r. zmarła w wieku 81 lat

Ś. "t p.
MATYLDA KOMUR

O ezym zawiadamiają strapieni

synowie
819-US

tDnia 3 marca 1984 r. zmarła nasza najuko­
chańsza, niezapomniana cioci# i babunia, 

zakończywszy po 83 latach swoje trudne 1 pra­
cowite życie, zawsze pełna dobroci i miłości 
dla wszystkich, śp.

Włamanie w centrum miasta
Sklep radiowo-telewizyjny 

przy ulicy Czerwonej Armii w 
Poznaniu zawsze ma sporo 
klientów. Nie wszyscy co praw 
da kupują ale za to wielu o- 
gląda wystawiony tam sprzęt, 
zwłaszcza ten w stoisku ko­
misowym.

15 stycznia (była to niedzie­
la) o 5 rano do sklepu przez 
otwór w szybie weszli dwaj 
mężczyźni. Zabrali cztery ma­
gnetofony stereofoniczne ze 
stoiska komisowego, wartości 
583 000 złotych.

Kilka dni potem funkcjo-
nariusa MO w Nowym Tomy­
ślu zainteresował się, skąd ni­
gdzie nie pracujący Stanisław

S. wszedł w posiadanie dro­
giego magnetofonu. Była to 
przysłowiowa nitka, która za­
prowadziła do sprawców wła­
mania.

Dochodzenie prowadzone pod 
nadzorem Prokuratury Rejo­
nowej Stare Miasto w Pozna­
niu pozwoliło ustalić szczegó­
ły tej kradzieży.

Drogi sprzęt wpadł w oko 
Bernardowi K. (rocznik 1943, 
nigdzie nie pracuje chociaż ma 
na utrzymaniu żonę i dwoje 
dzieci). Wszedł on w komity­
wę z Jerzym S. (rocznik 1962, 
także nigdzie nie pracujący.
a zamieszkały we Wrocławiu). 
Pojechali do Poznania z odpo

wiednimi narzędziami właśnie 
po to, aby ukraść magneto­
fony. Jerzy S. dostał za pomoc 
we włamaniu 15 000 zł.

Natomiast Bernard K. pie­
rwszy magnetofon sprzedał 
właśnie Stanisławowi S., który 
sprzedał go po wyższej 
cenie komuś innemu 
Dzięki temu milicji udało sie 
ustalić sprawców włamania.

Pozostałe magnetofony Ber­
nard K. sprzedał przygodnym 
osobom, które nawet nie przy 
puszczały, skąd może pocho­
dzić tak drogi* sprzęt.

Milicja odzyskała wszystkie 
skradzione magnetofony. Pro­
kuratura kończy Oporządzanie 
aktu oskarżenia. Sprawę .roz­
patrzy Sąd Rejonowy w7 Poz­
naniu. (beb) *

ANTONINA PACZKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się ezwartek 8 marca

br, o godz. 15 na cmentarzu parafialnym 
Kiekrzu.

zawiadamia smutkiem

RODZINA

38612g

Wszystkim za okazane wyrazy współczucia 
oraz udział w pogrzebie, śp.

składa

PELAGII FIGAS

RODZINA
37283g

f RDECZN1F.JSZE PODZIĘKOWANIE

Ś. + p.
BOGDAN PIECHOWIAK

lat ST

Pogrzeb odbędzie się czwartek
o godz. 11.45 na cmentarzu junikowskim.

Zrozpaczona

*ona z synami i rodzina

bm.

Prosimy e nieskładanie kondolencji. 820-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia ? 
marca ln«4 - ------ •
wieku 
dek

1984 r. zmarł po długiej ’ chorobie
60 lat ukochany mą^, tatuś, teść i di

KAROL PRZESTWÓR
Pogrzeb odbędzie się w 

e godz. 13.45 na cmentarzu

W smutku pogrążona
R

Osobnych zawiadomień nie

Doznań, ul. Rycerska 12

w

czwartek
Junikowo.

o n z j n

8 bm,

wysyła się.

818-U3

J. Z głębokim żalem zawiadamiałby, że dnia 
• 5 marca 1984 r. zmarł po długich i‘cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 
przeżywszy lat 53, nasz najukochańszy brat 
1 wujek, śp.

STANISŁAW JANKOWSKI
Msza św. odprawiona zostanie 8- mares br. 

o godz.. 13 w kościele parafialnym w Chludo- 
wie po czym pogrzeb na miejscowym cmen­
tarzu.

W smutku pogrążona

Chludowo - USA.
siostra z rodzina

38838#

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 marca 1984 r. zmarł po długiej i ciężkie) 

chorobie, -namaszczony Olejami św„ przeżyw­
szy lat 76 mój kochany mąż, nasz, drogi ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

LEON WALKOWIAK
Pogrzeb 

o godz. u

Swarzędz,

odbędzie się w czwartek s bm 
na cmentarzu Swarzędz - Gortatowcm

ul. Sredzką 2«.

Strapiona

835-U3



Dnia 2. 03. 1984 r. zmarł

WITOLD PAJKO 
długoletni, rzetelny i ceniony pracownik 

PZZ „Herbapol” w Poznaniu
Cseść Jego pamięci.

Fogtzeb odbędzie się w dniu 8. 08. 1984 r, 
na cmentarzu junikowskim, o godz. 12.25.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają: f

dyrekcja, POP, Koło Emerytów 
oraz koleżanki i koledzy 

z PZZ „Herbapol”

W dniu 4 . marca 1984 roku zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św., przeżywszy 84 lata mój 
nieodżałowany mąż, nasz drogi ojciee, teść 
i dziajiek

Dnia 8 marca 1984 r. po długich cierpieniach, 
przeżywszy lat 77 zmarła nasza kochana ma-
ma, teściowa, babcia i prababcia

828-K3

Dnia 5 marca 1984 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie, przeżywszy lat 69 najdroższy sercu 
mąż, ojciec, teść i dziadek

, Ś. t p.
STANISŁAW NOWICKI 

odznaczony Krzyżem Ka'walerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Msza św.
czwartek 
rafialnym

8
żałobna odprawiona zostanie w 
bm. o godz. 13.00 w kościele pa-

na Jeziorach.

Pogrzeb o godz. 14.00 na cmentarzu komu-gl 
nalnym. ™

Autobus odjedzie po 
W głębokim smutku 

żona, córki, 
Sretn, Leszno.

mszy św. na cmentarz, 
pogrążona

synowie z rodzinami

39391g

X Dnia 5 marca 1984 r. zmarła w wieku 72 
I lat nasza niezapomniana siostra, szwagier- 

ka i ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA WOJTASIAK.
z domu Tecław

Msza św. żałobna zostanie 
czwartek 8 bm. o godz. 10 
Krzyża w Obornikach, pogrzeb 
cmentarzu parafialnym.

W smutku pogrążona

odprawiona w 
w kościele św.
o godz. 10.30 na

R
Oborniki, ni. Zwycięstwa 41. 38913g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 marca 1984 r. zmarł były długoletni i zasłu­
żony pracownik, kierownik Działu Planowania 
w Biurze Urządzania Lasu 1 Geodezji Leśnej 
w Poznaniu

kolega leśnik

BOGDAN PIECHOWIAK
Zmarły odznaczony był Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski oraz innymi 
odznaczeniam państwowymi i regionalnymi.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 8 marca br. 
o godz. 11.45 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ- 
ezucia składają

dyrekcja, POP i współpracownicy 
Biura Urządzania Lasu

< 1 Geodezji Leśnej w Poznaniu

827-K8

4- Z. głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 5 marca 1984 r. zmarł nasz drogi ojciec, 
dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

JOZEF MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 8 marca 

br. o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku 'pogrążeni

synowie, synowe 1 wnuki

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 11.15.
Poznań, Chudoby 14. 38891g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 4 marca 
1984 r. zmarł opatrzony Sakramentami św. nasz , 
kochany mąż, ojciec, zięć, teść, dziadek, brat 
i wujek

ś. T p.
MICHAŁ RAUHUT

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 8 xmarca 
br. o godz. 15 na cmentarzu w Kórniku.

Strapiona rodzina

Kórnik. 39086g

। Z żalem zawiadamiamy, że dnia 5 marca 
T 1984 r. zmarła po ciężkich i długich cier­
pieniach, przeżywszy lat 87, śp.

FRANCISZKA KLUCZYNSKA
Pogrzeb odbędzie się czwartek 8 bm.

o godz. 9.30 na cmentarzu Junikoweirtm.

Strapiony

Ryszard z rodziną

823-U3

Z głębokim żalem • zawiadamiamy, ze dnia 3 
marca' 1984 roku zmarł mój ukochany mąż, oj- ■ 
ciec i dziadek, przeżywszy lat 60

JÓZEF
ś. + p.

NOWACKI
Pogrzeb odbędzie, 

bm. o godz. 12 na
się W czwartek dnia 8 

cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążona
RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 11.

Poznań, Jarzębowa 18. 816-U3

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO

ś. + p.\ 
MARIAN SCHROEDER 

mgr prawa i ekonomii 
adwokat i obrońca wojskowy 

Kapitan rezerwy Wojska Polskiego, powstaniec 
wielkopolski, inwalida wojenny, pierwszy ko­
mendant tajnego Hufca Harcerskiego w Ostro­
wie Wlkp., członek TTZ, jeniec oflagu Hada-
mar i Grossborn, ruchu oporu na
Pomorzu, adiutant płk. Witolda Morawskiego, 
długoletni przewodniczący Sądu Koleżeńskiego 
Okręgu Związku Inwalidów Wojennych w Po­
znaniu, delegat Zarządu Głównego Zw. Inwa­
lidów Wojennych przed Sądami Ubezpieczeń 
Społecznych, długoletni przewodniczący Spo­
łecznej Komisji Pojednawczej Poznań — Sta­

re Miasto.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim
Powstańczym, Srebrnym Krzyżem

Orderu 
Krzyżem 
Zasługi,

Krzyżem Harcerstwa i odznakami zasłużonego 
działacza Frontu Jedności Narodu, Zasłużonego 

dla Adwokatury i wieloma innymi.

Pogrzeb odbędzie
o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, synowie, synowe 1 wnuki 

Prosimy o nleskładanie kondolencjl.

marca

38984g

Z głębokim żalem zawiadamlapy, że w dniu 
1 marca 1984 r. po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona Sakramentami, św., zasnęła w Bogu 
nasza ukochana mamusia, babcia, teściowa, 
przeżywszy lat 58

ś. T p.
LUCJANNA SZYMCZAK

z domu Golon

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.25 na cmentarzu

czwartek 8 marca 
junikowskim.

Autobus spod domu żałoby 
13.20.

odjedzie o godz.

Córki i syn a rodzinami

ul. Libelta 6 m 3. 38658g

Pogrążeni w głębokim bólu 1 smutku zawia­
damiamy, że w dniu 4 marca 1984 r. po
giej i ciężkiej 
cowite życie, 
przeżywszy lat

chorobie, zakończył swoje 
opatrzony Sakramentami 

52

Ś. + p.
FLORIAN WOJKIEWICZ

rolnik ze wsi Kierowe

dłu- 
pra- 
św.,

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 8, HI. 
1984 r. o godz. 10.30 w kościele parafialnym 
w Krerowie, po której pogrzeb na cmentarzu 
parafialnym.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

38663g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 marca 1984 r. zasnął w Panu po krótkiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św. nasz ukochany mąż, tatulek, brat, wujek 
1 szwagier

Ś. + p. 
FRANCISZEK KAMIŃSKI 

żył lat 78
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 8 bm 

godz. 12.45 na cmentarzu miłostowskim,
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Kochanowskiego 6 m 3a.
38978g

4. Dnia 4 marca 1984
• lat, nasza kochana
cla, prababcia, siostra, śp.

r. zmarła w wieku 82 
mama, teściowa, bab-

JÓZEFA ZIÓŁKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się czwartek 8 bm.

o godz. 14 w kościele parafialnym w Sobocie.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Golęczewo, Wodna 2. 38567g

Z głębokim 
4 marca 1984 
sza ukochana 
nlca

żalem zawiadamiamy, że dnia 
r. przeżywszy lat 59 zmarła na- 
córka, siostra, ciocia i siostrze-

ś. T p.
JANINA OLEJNICZAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 8 bm. 
o godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Melbourne. 848-U3

Wyrażamy głęboką wdzięczność wszystkim, 
którzy okazali nam dużo serca, służyli bezin­
teresowną pomocą, za ofiarowane msze św., 
modlitwy, wieńce 1 kwiaty oraz uczestnictwo 
w smutnym rozstaniu z najdroższym synem, 
bratem 1 wnukiem

Mariuszem Wojciechem KRASICKIM
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”

składa

R O B Z I X A
38569g

Ś. 
ANTONINA 

z domu

+ p.
SZYMAŃSKA
Rydlewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
godz. 14.00 na cmentarzu sołackim.

W smutku pogrążona
RODŹ

Poznań, ul. Golęęińska 12 m 1.

t Pogrążeni w głębokim bólu i smutku, za­
wiadamiamy, że'dnia 3 ITT br. zmarł nasz 

ukochany syn, brat, wnuk, bratanek, kuzyn 
i siostrzeniec, śp.

SEBASTIAN AUGUSIAK
Pogrzeb odbędzie sie na cmentarzu Junikow­

skim w czwartek 8 bm. o godz. 11.05.

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
38963g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 marca 1984 r. po krótkiej i ciężkiej choro-
bie 
sza

odeszła zawsze przeżywszy lat 81 na-
najdroższa matka, teściowa i babcia

Ś. + p.
HELENA ARCHACKA

z domu Piekarska

Msza 
8 bm. 
będzie 
rach.

św. odprawiona zostanie w czwartek, 
o godz. 15.00 w Luboniu 4, pogrzeb od- 
się o godz. 16.00 na cmentarzu w Wi-

ul. Grunwaldzka 19

zatrudni
INSTRUKTORÓW NAUKI JAZDY

na pełen etat.

chałupniczo

Skryta 1.

• 39288gbowa 28.

ur- 
za- 
dotrudnię 

szycia 
38826K Sprzedam siatkę ogrodzę 

niową wysokość 1590 mm 
grubość 3 mm ocynk 500 
mb, Tarnowo Podgórne 
Poznańska 88. 38839g

sukienek. Oferty 
Biuro Ogłoszeń,

Sprzedam szklarnię 100 m* 
do rozbiórki. 300 m rur 
żeliwnych + zawory, pies 
c.o. 8,5 m tel. 67-60-05.

38663«

Emeryta rencistę w za­
wodzie ślusarz - szlifierz 
zatrudnię Poznań ul. Gle-

$ Samochody
Sprzedam Fiata 128p rocz­
nik 1978 Poznań, ul. Kar­
wowskiego 18/3. 37646g

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

RODZINA

Wyjazd autobusu sprzed domu żałoby
Luboń 4, ul, Rutkowskiego 2. 38967g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 lutego 1984 r. zmarła nasza ukochana 

siostra, pełna dobroci ciocia, śp.

WALERIA SZYMANOWSKA
Pogrzeb odbył się w piątek 3 marca n« 

cmentarzu junikowskim.

W smutku pozostają

siostry, szwagier, siostrzenice i siostrzeńcy 
z rodzinami

Poznań, Gnieeno, Mogilno, Bydgoszcz. 38893g

tDnia 3 marca 1984 <• po długich 1 ciężkich' 
cierpieniach w wieku 80 lat zakończył swe 

pracowite życie, opatrzony Sakramentami św. 
nasz najdroższy ojciee, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW
mistrz

Msze św. żałobna

zatrudni:
KIEROWNIKA BUDOWY i uprawnienia­
mi budowl.
PORTIERÓW
SPRZĄTACZKI

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow­
niczych pokój 14a, tel. 600-41, w. 140. 34-B

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW 
„UNIA”

Informacji udziela kierownik OSK 
UNIA” przy ul. Libelta 24. 782-K1

Praca
Panią na rencie lub 
lopie macierzyńskim

Do 3-letniego dziecka 
przyjmę opiekunkę na 
bardzo dobrych warun­
kach. Baranowo, Szamo­
tulska 50 tel. 14-88-56.

3927.2g

Zatrudnię kucharkę — 
zgłoszenia osobiste. Miesz 
kanie na miejscu. Cam­
ping Iłowiec, gmina 
Wałcz, 28171g

Przyjmę każdą pracę cha 
łupniczą wraz, z rysun­
kiem technicznym. Tel. 
704-94. 38$28g

S Sprzedaż
Cocker spaniele rodowo-
doWe po championach
Poznań Prądzyńskiego 11 
m 2. 39251g

Futro czarne łapki kara­
kułowe, rozmiar 48/50 lo­
dówka Mińsk 6, akumu­
lator 45 sprzedam. Sło­
neczna 24 m 1. 38897g

Sadzonki pomidorów
sprzedam Ogrodnictwo 
Poznań ul. Glebowa 2ft.

39269g

Sprzedam importowany 
materiał sukienkowy, tel.
671-337. 38916g

PIOTROWSKI
piekarski

zostanie odprawione
czwartek 8 bm. o godz. 9 w kościele parafial-
nym 
dnia

W

przy ul. Kościelnej, pogrzeb tego samego 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

smutku pogrążona

Ul. Kościelna 48 m 4. 38898g

W dniu 5 marca 1984 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zasnął w Bogu, namaszczony 
Olejami św. w wieku 64 lat nasz najdroższy 
mąż, ojciec, brat, teść, dziadek, wujek i szwa­
gier

ś. T p.
BOLESŁAW DUBER

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 8 bm. 
® godz. 15.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nleskładanie kondolencjl.
Poznań, ul. Grottgera 9/2. 848-U8

Przewielebnemu Duchowieństwu, a w szcze­
gólności mgr. Włodzimierzowi Koperskiemu — 
Proboszczowi Parafii p.w. św. Andrzeja So­
boli, Przyjaciołom i Kolegom Zmarłego oraz 
Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej < 
drodze i mszy św., śp.

ZYGMUNTA JAWORSKIEGO
jak również za złożone na'grobie męża wień­
ce i kwiaty

SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ”

. składa
żona

87972g

Duchowieństwu, Radzie Nadzorczej, Zarządo-
wi „Społem” PSS Poznaniu oraz WZSS
„Społem” w Poznaniu, Zarządowi MTP, Związ­
kom Zawodowym, Współpracownikom oraz 
wszystkim tym, którzy okazali nam serce i po­
moc w ciężkich dla nas chwilach, za złożone 
wieńce, kwiaty i udział w ostatnim pożegna­
niu kochanego brata, szwagra i wujka, śp.

mgr.
Aleksandra MICHAŁOWSKIEGO

SERDECZNE PODZIĘKOWANO

Sprzedam nową karose­
rię Fiata 126p Ireneusz 
Swojak Dopiewo tel. 36. 

39058g

Trabant 601 sprzedam. 
Dąbrowskiego 3 m 2 po 
15. 388 Jog

Pośrednictwo kupna — 
sprzedaży samochodów. 
Kupniewski. Chodzież 2e 
Tomskiego 2, tel. 207-85.

28196g>

0 Lokale
Hanna Banaszak poszu­
kuje mieszkania 1—2 po­
kojowego na okres 2 lat. 
Płatne z góry za rok. 
Oferty 38747g. Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

• Zguby
Uwaga! uczciwego anoni­
mowego znalazcę niebies­
kiej torby z zawartością 
zostawionej w taxi Fiat 
125, kolor ciemnoniebies­
ki dnia 23 lutego przy ul. 
Małeckiego, proszó © tel. 
79-05-72. Zwrot wynagro­
dzę 29 tysiącami. 39069g

Sprzedam nowe opony 
rozmiar 529X13.x Oferty z 
ceną 39254g Biur# Ogło­
szeń, Skryta 1.

Wynagrodzę wskazanie 
miejsca postoju skradzio­
nego pomarańczowego 
Fiata 185 POZ 52-09, tel.
204-198. 889 38g

Bokser elemno-pręgo-
wany (5 miesięcy) po zło 
tej medalistce (metrycz­
ka). Piła, PI. Zwycięstwa 
19/13. 28094g

Malowanie. tanetowanae, 
materiał własny lub po­
wierzony. Zielona 2. Poz 
nań. 36255g

Automat do lodów włos­
kich sprzedam. Piła. tel.
249-7S. 28116g

Lekarstwo TILDIEM za­
mienię na ADA.LAT, tel. 
41-10-32 wieczorem. 36798g

Sprzedam pianino z tabo 
retem, płyta . metalowa, 
obudowa dąb w naturze, 
stan idealny, wewnętrznie 
i zewnętrznie. Tel. 659-08 
godz. 7—10. 14—19. 38695g

Dywan 2X3. nowe AKAT 
gramofon APÓ — W1C 
deck GxF31. Hx3 telefon
703-45. 36833?

Instalacje siły światła wo 
dy i gazu — budowa na 
prawy i przebudowy tel. 
20-51-44. 36837g

Inżynier mechanik eteru 
je usługi w zakresie wy 
kcmawstwa projektów czę 
ci maszyn, tel. 67-17-56 
godz. 18—20. 36248g

X W dniu 5 marca 1984 r. zasnął w Bogu na- 
T maszczony Olejami św. po krótkiej ehoro- 
bi« najdroższy syn, brat 1 wujek, śp.

LECH GÓRNY
przeżywszy 38 lat

Fogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.15 na. cmentarzu

W smutku pogrążona

czwartek 8 bm.
Miłostow®.

RODZINA
850-U8

tZ żalem zawiadamiamy, ie dnia * marę*
1984 r. zmarł po bardzo pracowitym żyeiu 

namaszczony Olejami św., mój drogi mąż, nasra 
ojciec, teść i dziadek, śp.

EDWARD BARTKOWIAK
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie w 

dniu 8 marca br. o godz. 15 w kościele Matki
Boskiej Częstochowskiej, po czym nastąpi 
żenie drogich nam zwłok na cmentarzu 
raftalnym w Naramowicach.

W smutku pogrążona

Poznań, Bożymira 8.

ało-
P«”

848-TT8

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia | marca 
1984 r, zmarła po chorobie moja ^U®«hanB 

tona, nasza droga mama, śp.

APOLONIA LEWANDOWSKA

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek I bm. 
o godz. 11.30 na ementerze górczyńskim.

•trapiony

mad b córkami i rodzina

Poznań, ul. Hetmańska MU*. I88-U8
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Konińskie

Dyskrecja zjednuje zaufanie 
poniedziałkowemu" telefonowi

Walk* ze zjawiskami pato­
logii społecznej — to jedno 
z najważniejszych zadań fun- 
kcjonarius'zy Milicji Obywa­
telskiej. Wyniki ich pracy nie 
zawsze znane są lokalnie. 
Dlatego w ubiegłym roku 
wszystkie jednostki MO mP 
mmum dwukrotnie składały 
odpowiednim radom narodo­
wym informacje o stanie po­
rządku i bezpieczeństwa na 
odległym terenie Radnych - tankowym 
WRN informowano o zagro­
żeniu przestępczością i zjawis 
kami patologii społecznej. Zło 
żono również wiele informa­
cji o realizacji postanowień 
w walce ze spekulacją, mar­
notrawstwem i niegospodar- 
nośnią

Szukając sojuszników w 
walce ze zjawiskami patologii 
społecznej odbyto w minio­
nym roku 25 spotkań z in­
stancjami PRON w wojewódz 
twńe Ścisłe kontakty nawią­
zano' z samorządami miesz­
kańców oraz organizacjami 
społecznymi i młodzieżowymi. 
Dwukrotnie w akcjach na te­
renie Konina, uczestniczyli ju­
nacy Ochotniczych Hufców

Leszczyńskie

Zaopatrzeniowcy SKR rzadziej
mają powody

W Leszczyńskiem trwają o- 
statnie przygotowania do tego­
rocznej inauguracji rolniczej 
wiosny. W kilkudziesięciu 
spółdzielniach kółek rolniczych 
i państwowych ośrodkach ma­
szynowych przeprowadza się 
ostatnie remonty i przeglądy 
sprzętu, który niebawem wy- 
jedzie na pola. Wstępne pro­
gnozy zakładają, iż najdalej 
za trzy tygodnie — wszystko 
zależy od pogody — rozpoczną 
się pierwsze prace wiosenne — 
przygotowanie gleb pod siewy.

, Odwiedziliśmy Spółdzielnię 
Kółek Rolniczych w Święcie- 
chowej, która świadczy usłu­
gi tej gminie oraz dla rolni­
ków z Leszna. Z usług SKR 
korzysta ponad 2000 gospo­
darstw uprawiających około 
3500 hektarów, w tym prawie 
700 ha użytków zielonych. I 
tam trwa gorączkowa — ale 
jednocześnie planowa — pra­
ca, by z remontami uporać 
się w terminie. Na utwardzo­
nym placu i pod wiatami sto­
ją już gotowe do upraw — płu­
gi. kultywatory, opryskiwacze, 
siewniki i sadzarki, obok przy- 
czepy do zbioru zielonek. W 
SKR-owskim Zakładzie Usług 
Naprawczych w Lasocicach 
natomiast przygotowuje się do 
nowego sezonu prac polowych

Pracy. Współpraca z ZSP po­
lega przede wszystkim na or­
ganizowaniu Młodzieżowej 
Służby Ruchu, szkoleniu jej 
członków, prowadzeniu akcji 
kontrolnych na drogach. Bez­
pieczeństwo i porządek na wo 
dach oraz kontrola przygoto­
wania ośrodków do sezonu 
letniego — to zadania wyko­
nywane wspólnie z wodnym 
Ochotniczym Pogotowiem Ra-

Ws-półpraca z Pol­
skim Związkiem Wędkarskim 
znalazła swój wyraz w prze­
prowadzeniu sześciu akcji 
przeciw kłusownikom; ujaw­
niono wielu sprawców wy­
kroczeń oraz zatrzymano du­
żo sprzętu kłusowniczego.

Funkcjonariusze urzędów 
spraw wewnętrznych i poste­
runków Milicji Obywatelskiej 
238 razy brali udział w lek­
cjach wychowawczych, infor- 
muijąc uczniów o - przepisach 
prawnych W sezonie letnim 

■wiele spotkań zorganizowano 
na obozach i koloniach.

Od sierpnia 1983 roku czyn­
ny jeSt telefon zaufania „Mi­
licja radzi”. W każdy ponie-

do zmartwień 
— kosiarki rotacyjne, sieczkar- 
ki samobieżne oraz kombajn 
samobieżny do zbioru zielp- 
nek. Z czterdziestu ciągników 
SKR w naprawie rotacyjnej 
są obecnie 4.

Jak nas poinformował dy­
rektor spółdzielni — Jan Sta­
chowiak do pewnego czasu 
znacznie poprawiło się zaopa­
trzenie w części zamienne. Do 
przeszłości należy tradycyjne 
uganianie się zaopatrzeniow­
ców za każdym detalem. Ma­
gazyny „Agromy” są nieźle 
zaopatrzone i znajduje to od­
bicie również w magazynie za­
kładu naprawczego. Odczuwal­
na jest także poprawa zaopa­
trzenia w akumulatory. Ale są 
także kłopoty. Sprawia je 
zwłaszcza niedostatek ogumie­
nia do przyczep; sytuację w* 
niewielkim zaledwie stopniu 
ratuje wymiana ogumienia na 
opony o większych rozmia­
rach. Nadal są trudności z za­
kupem lemieszy i korpusów 
pługów. W święciechowskiej 
SKR bardzo sobie chwalą le­
miesze importowane z Czecho- 
/Słowacji; wytrzymują — i to 
długo — nawet orki na trud­
nych glebach. Szkoda, że ro­
dzimym producentom nie uda­
ło się uzyskać podobnej ja­
kości. (ar)

działek pod numerem 224-17 
oc zek uj ą wy s pec ial i zo wan j
oficerowie MO i SB; dotych­
czas zgłoszone sprawy doty­
czyły głównie interwencji i 
porad natury prawnej, służ­
bowej i rodzinnej. Ponadto w 
każdy pierwszy ponie dziale-’ 
miesiąca bezpośrednio z pra­
cą MO zapoznawać się mogą 
osoby indywidualne i grupy 
zorganizowane

Funkcjonariusze milicji po­
dejmowali w ubiegłym roku 
wiele czynów społecznych 
Dwukrotnie m, in. w ramach 
„Białej niedzieli” udzielono 
pomocy i porad lekarskich 
mieszkańcom wsi Czerwonka 
w gminie Chodów i pracow 
nikom Stadniny Koni w Mie 
czownicy; członkowie koła 
ZSMP przy WUSW w miej­
scowości Kos żuty (gmina Słu­
pca) remontowali i przeglą­
dali pojazdy, ciągniki i ma­
szyny rolnicze. Kontynuowa­
no też wpłacanie na książecz­
ki mieszkaniowe dla sierot po 
funkcjonariuszach MO. wyko- 
nano prace- przygotowawcze 
w miejscu, w którym stanie 
pomnik „Poległym za utrwa­
lanie władzy ludowej w la­
tach 1945—1947 w wojewódz­
twie konińskim”. Ćwierć ty­
siąca funkcjonariuszy zrzeszo 
nych iest w województwie u 
czterech klubach honorowych 
dawców krwi; w ubiegłym 
roku oddali 60 litrów tego le­
ku. des)

50 rysunków szkicem 
dalekiej podróży

W ostrowskiej Galerii Współ­
czesnej BWA czynna jest wy­
stawa prac znanego kaliskiego 
artysty plastyka — Władysła­
wa Kościelniaka. Przedmiotem 
ekspozycji jest około 50 ry­
sunków wykonanych przez ar­
tystę w różnych technikach 
podczas reporterskiej podróży 
po Morzu Śródziemnym. Uzu­
pełnieniem ekspozycji, którą 
autor nazwał „Szkice z pod­
róży”, jóst 13 prac olejnych; 
artysta już w spokoju pracow­
ni utrwalił na nich przywie­
zione z tej wyprawy wrażenia 
i refleksje.

Wystawa czynna będzie do 
końca marca, (msj)

Wolne chwile bez nudy?

W Jutrosinie (Leszczyńskie) młodzież I dorośli mogq wolny czas 
spędzać w Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury. Od nich też zale­

ży frekwencja i wyniki w kołach zainteresowań.
Fot. „Głos" — R. Królak

Pilskie

Dzieci świadome
groźby pożarów

Wiedza młodzieży o niebez­
pieczeństwach pożarów prze­
wyższa niekiedy świadomość 
i praktykę dorosłych, przez 
których nieuwagę często w pło­
ni eniach ognia giną właśnie 
dzieci. Tym razem z inicjaty­
wy Zarządu Miejsko-Gminne­
go Ochotniczej Straży Pożar­
nej w Rogoźnie (Pilskie) prze­
prowadzono turniej wiedzy po­
żarniczej. Jego celem było 
propagowanie zasad przestrze­
gania przepisów przeciwpoża­
rowych.

Około 300 dzieci z gminy 
Rogoźno ubiegało się o laury 
w konkursie plastycznym oraz 
w turnieju wiedzy. Najwyżej 
oceniono prace malarskie wy­
konane przez Annę Przybyl­
ską ze Szkoły Podstawowej nr 
1 oraz Małgorzatę Gołdyn i 
Przemka Czep i żaka ze Zbior­
czej Szkoły Gminnej. Nato- 
miast w finale wiedzy o prze­
pisach najlepiej je znała Ewa 
Baranowska ze Szkoły Pod­
stawowej nr 2. Zwycięzców 
czeka teraz start w eliminac­
jach wojewódzkich, (bej)

10000 pijanych „gości”
Ponad 30 000 razy interwe­

niowało w ubiegłym roku-mi­
licyjne pogotowie, wzywane do 
rodzinnych awantur w woje­
wództwie poznańskim. Najczę­
ściej ich spra wcami były osoby 
nietrzeźwe.

Niektórzy zresztą musieli po 
kilku głębszych spędzić noc w 
izbach wytrzeźwień. Miały one 
około 10 000 „klientów”, czyli 
o 10 procent mniej niż rok 
wcześniej, (bej)

Kaliskie

Obrazy wracają do Gołuchowa 
a co z antycznymi wazami?

Muzeum w zamku w Gołuchowie (Kaliskie), które " 
giej połowie ubiegłego stulecia stworzyła w teJ lie°re* 
sowej budowli księżna Izabella Działynska, cói 
Czartoryskiego, słynęło w Europie nie tylko z oga - 
lekcji waz antycznych i średniowiecznych emalii, a e 
mniej cennego zbioru malarstwa.

Nie może doczekać się Gołuchów powiotu "az 
nych, których większość znajduje się w Muzeum 
wym w Warszawie. Lepiej jest z malarstwem. Ostatnie> M - 
zeum Narodowe w Poznaniu, którego^ zamek w ’ ’ ,
jest oddziałem, przekazało mu 16 obrazów, z h oiyc 
szość stanowią płótna z XVI—XVII wieku. Najwięcej . 
było ich w sali Włoskiej i Gdańskiej. Są wśród nich . 
najcenniejsze obrazy — „Chrystus w Ogrójcu , ,. ~ .
czyzny” tzw. ^Kopernik” oraz „Święta męczennica . w »au 
Włoskiej znal^ł również miejsce miniaturowy ołtarzyk w 
hebanowej ramce „Boże Narodzenie’. Sala Gdańska, w - v 
rej dominowały monumentalne malowidła wzbogaciła się o 
barokowe lustro w bogato złoconej ramie. Zwiększyła się 
również kolekcja obrazów ze szkoły holenderskiej.

Starania o powrót wszystkich cennych eksponatów do 
Gołuchowa nie ustają. W poznańskim Muzeum Narodowym 
sporządzono pełen wykaz eksponatów, które .znajdują się w 
jego kolekcji, a stanowiły kiedyś ozdobę gołuchowskiego 
zamku. Jest wśród nich między innymi słynny portret „Sta­
nisław August w stroju koronacyjnym” Bacciarellego czy 
też portrety „Stanisława i Konstancji Poniatowskich” rów­
nież autorstwa Bacciarellego. Mają one wrócić do Gołucho­
wa. Gorzej jest z wazami antycznymi a także szkłem i ce­
ramiką z Gołuchowa. Ponadto w Warszawie znajduje się 
także gobelin „Dawid i Betsabe” uchodzący za^ najstarszy 
i jeden z najcenniejszych polskich arrasów.

Oczywiście, nie należy się spodziewać, że wróci do Gołu­
chowa cała kolekcja, która jest ozdobą Muzeum Narodowe­
go i zaliczana jest do jednej z dwóch najbogatszych, w Eu­
ropie. Byłoby zresztą nonsensem z naukowego i propagan- 
dówego punktu, przemieszczenie całego zbioru do, przecież 
wcale nie tak znanego znowu Gołuchowa. Niemniej w zbio­
rach Muzeum Narodowego znajdują się wazy, które nie są 
eksponowane, a zalegają magazyny. I właśnie te egzempla­
rze powinny wrócić do Gołuchowa.

W tej sprawie kaliski poseł Zbigniew Kledecki składał 
dwukrotną interpelację poselską. Minister kultury i sztuki 
Kazimierz Żygulski powiadomił go, że rok 1983 będzie osta­
tecznym terminem zwrotu nie eksponowanych w Warsza­
wie waz antycznych. Tak się jednak nie stało. 18 stycznia 
bieżącego roku poseł Z. Kledecki, zwrócił się do ministra 
kultury i sztuki z następującym zapytaniem: „W odpowie­
dzi na moją interpelację poselską w sprawie zwrotu waz 

. greckich do muzeum w Gołuchowie — obywatel minister n- 
kreślił rok 1983 jako termin ostatecznego załatwienia tej 
sprawy. O stanowisku obywatela ministra zostało poinfor­
mowane społeczeństwo województwa kaliskiego na łam,ach 
„Ziemi Kaliskiej". Minął rok 1983. Zapytuję obywatela, mi­
nistra, jak mam rozumieć niedotrzymanie terminu", (msj)

Poznańskie

Duszno płucom i przyrodzie
W niektórych rejonach wo­

jewództwa niepokojące rozmia­
ry przybrało zanieczyszczenie 
powietrza rozmaitymi pyłami 
gazami. W sąsiedztwie dużych 

zakładów przemysłowych stę­
żenie to przekracza dopuszczał 
ne normy. Zatroskanie z tego 
powodu wyraża się zwłaszcza 
w Gnieźnie, Luboniu, Szamo­
tułach, Śremie, Środzie i oczy­
wiście — samym Poznaniu. W 
miastach tych zanieczyszczenie 
emitują zwłaszcza elektrocie­
płownie, ciepłownie, kotłownie.

I zapewne długo jesacze 
szkodzić będą środowisku, bo 
znikome są widoki na wyeli­
minowanie zanieczyszczeń. Nie 

starcza mianowicie pieniędzy- 
na sprostanie potrzebom inwe­
stycyjnym związanym z ochro­
ną powietrza. Tegoroczne na­
kłady na ten cel ustalono na 
poziom zaledwie 131 milionów 
złotych.

Za kwotę tę zamierza się 
kontynuować prace przy insta­
lowaniu nowych bądź moderni­
zacji przestarzałych urządzeń 
odpylających w kilku tylko 
przedsiębiorstwach — m.in. 
„Cegielskim” w Poznaniu i je­
go odlewni w Śremie oraz Po­
znańskich Zakładach Nawozów 
Fosforowych w Luboniu. Inne 
przedsięwzięcia nadal — nie­
stety — będą musiały czekać.

(bop)
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Słońce: 6.23-17.44

TEATRY |

POZNAS

WIELKI — t. W „Traviata*
MUZYCZNY — g. 19 „Księżnicz­

ka czardasza”
POLSKI - g. 18 „Proces”
ARENA — g 19 Państwowy Ze­

spół Pieśni i Tańca „Śląsk”
GRUNWALD .(teino) — l. 17, 19 

„Yariete” v

CHODZIEŻ Noteć: „Konopiclka” 
(poi.)

JAROCIN: „Blues Brothers”
(amer), „Przygody barona Muen- 
ehhausena” (fr)

KALISZ Kosmos: „Duch”
(amer i, Oaza: „Duch” (amer.); 
Syrena. „1941” (amer.), „Hocky 
II” (amer )

KĘPNO; „Dzięki Bogu Jut pią­
tek” (amer ) 
' KONIN Górnik: ..Oko proroka” 
(poi.), „Zmory” (poM

KOŚCIAN: „Rozkaz przekroczyć 
granicę” (radź.)

KROTOSZYN: „Lawina” (amer.)
LESZNO Panorama: „Duch” 

(amer.)
PIŁA Sokół: „Tankowiec w pło 

mieniach” (amer.)
PLESZEW: „Kochanica Francu­

za” (ang.), „Piękna i potwór” 
(czech.)

RAWICZ: „Przygody Calinecz- 
ki”' (Jap.) „Wystarczy być” (amer.)

SZAMOTUŁY „Przygody hłęki, 
tnego rycerzyka” (poi), „Kochani- 
ca Francuza” (fr.)

ŚREM Klubowe: „Dzieje grze­
chu” (poi.)

ŚRODA: „Pomocnik” (ezech.)
TRZCIANKA: „Zemsta po la­

tach” (kanad )
WRONKI; „Poszukiwacze »agi- 

nionej arki” (amer.)
WRZEŚNIA.’ „Te«s” (fr.)
WSCHOWA: „Cza-cza” (węg.)

Z PROGRAMU I: 8.20 — Melo­
die na dzień dóbr--; 9 — C«.tery 
pory roku; 13.30 — Polska pieśń 
historyczna; 16.15 — Bank prze­
bojów; 17 25 — Kronika muzycz­
nych wspomnień; 20.10 — Koncert 
tycżeń: 22.25 — Piosenka nie jest 
mi obca; 23.25 — Senne nastroje.

Wiadomości: 0.01, 1.02, 1, 3. 4, 5, 
5.30, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12.05, 14, 16, 
18. 18, M, tS, 23.

Z PROGRAMU n: 8.30 — Po­

ranna serenada; 11.10 — Relaks 
w stereo; 14.10 — Muzyka spod 
igły; 16 — Wielkie dzieła, wielcy 
wykonawcy; 19 30 — Wieczór w fil 
harmonii; 22.10 — Słuchajmy ra­
zem; 23.20 — Jeszcze raz motety: 
0.45 — „Kobiety".

Wiadomości: 8, 8, 13, 17, 29.20, 
0.50.

Z PROGRAMU HI: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 10.30 — Festi­
wal starego jazzu; 13.10 — Pow­
tórka z rozrywki; 16 — Zapra­
szamy do Trójki; 19 — J.‘ Corta- 
zar — „Wielkie wygrane"; 21 — 
Trzy kwadranse jazzu; 22.1ó — W 
kręgu ballady; 23 — Zapraszamy 
do Trójki

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, IX, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Ma­
gazyn dla niewidomych; 10.30 — 
Tańce polskie; 13.25 — Kompozy­
cje cykliczne romantyków; 16.05 
Leksykon piosenki krajów socja­
listycznych; 18 — Moje hobby — 
poradnik działkowca: 19.40 — Ję­
zyk hiszpański; 20.30 — Wieczór 
muzyki i myśli; 22.10 — Inter­
pretacje chopinowskie.

Wiadomości: 7, 12.85, 16, 19.30. 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 0.05 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 _ Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Chwila muzyki; 17,10 — 
Ra<hoexpresa; 17.20 — Temat dnia;

17.30 — Dyskografia zespołu „The 
Rolling Stones”; 17.45 — Czy cięż­
kie czasy dla ajentów?; 18 — Gra 
Orkiestra Kameralna PR1TV w 
Poznaniu pod dyr. A Duczmal.

PROGRAM I

8.00 — TTR — Hodowla zwie 
rząt, sem. 4 — Choroby 
inwazyjne zwierząt gospo 
barskich;

6.30 — TTR — Historia, sem.
4 — Gospodarka polska, 
w 20-leciu międzywojen­
nym;

8.10 — Fizyka, kl. 7 — Nie 
bezpieczne drgania;

9.00 — Chemia, kl. 7 — O 
niektórych tlenkach;

9.30 — Film dla 2 zmiany — 
„Zagrać na piszczałce” 
— film obyczajowy pro­
dukcji CSRS;

11.00 — Historia, kl. 7 — Wal 
ka o polskość;

12.30 — „Czas reformy” — 
„Eksport za wszelką ce- 
nę”;

13.30 — TTR — Chemia, sem. 
2 — Azotowce;

14.00 — TTR — Matematyka, 
sem. 2 — Tożsampici try 
gonometryczna (1);

15.25 — NURT — Dydakty­
ka matematyki — zadanie 
— zastosowanie w teorii;

16.00 — Od melodii do melo­
dii;

16.15 — Losowanie Express 
Lotka i Małego Lotka;

16.30 — DT — Wiadomości;
16.40 — „Krąg” — magazyn 

harcerzy;
17.05 — Dla dzieci — „Między 

nami i książkami”;
17.30 — „Tele-gol”;
18.10 — „Żywot człowieka 

niemczonego”;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — Na chłopski ro-zum;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — Filmoteka festiwalo­

wa — „Proszę o głos” — 
film obyczajowy produk­
cji CSRS;

22.35 — DT — Komentarze;
23.00 — „Nikt nie ma klucza, 

który otwiera niebo po­
ezji” — próba podsumo-

„Głos Wielkopolski” - redaktorzy w wojewód^twaTh?
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wania 40-lecia (powojen- 
n,a poezja polska);

23.40 — DT - 24 godziny;
PROGRAM II *

17.00 — DT — Wiadomości — 
telefon „dwójki”;

17.10 — „Muzyczka, muzyce- 
ka” — młodzieżowy kon 
cert życzeń;

17.30 — „Ekonomia na co 
dzień” — Dochód narodo­
wy;

18.00 — „Mapa polskiego fol­
kloru” — Beskid Żywiec­
ki;

19.00 — Przeboje „dwójki”;
19.10 — „Śpiewnik domowy”;
19.30 —• Dziennik;
20.00 — dymkiem cygara”;
20.15 — „Z wizytą u... Kazi­

mierza Kowalskiego”;
20.45 — „Dookoła świata” •— 

„Japonia po raz drugi”;
21.15 DT — Wydarzenia — 

teiefon „dwójki”;
21.30 — „24 klatki na sekun­

dę”;
22.00 — Magazyn .sportowy;


